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Kraków, 11 marca. 


© (śm dni upływa od zebrania się sejmu krajo- 
Wego; pojawiło się w tym czasie kilka dalej się- 
 Bających, samojstnych wniosków, które wraz z 
wielką liczbą przedłożeń Wydziału krajowego do- 
Mały się do komisyj Na tem też koniec Komi- 
We ukonstytuowały się wprawdzie, tu i ówdzie 
 tozdziełono referaty. nie załatwiono jednak do tej 
<dwili żadnego, a Izba sejmiowa zadowalniać się 
Musi „pierwszemi czytaniami*, które zaledwo wy- 
Penić są w stanie krótkie posiedzenia. Do pozy- 
 tywnych, wydatniejszych prace brak materyału, bo 
%0 nie wygotowały komisge. Powtarza się więc 
akt, z jakim spotykamy się na każdej niemal se- 
yi — że Sejm marnuje wiele czasu bardzo dro- 
 Klego, czasu, który £ pożytkiem dla kraju wjzy- 


p RE e ph i 4 

owtarza się te rugie, w naszego 

jmo zjawisko: Izba Świ rei Wielt po- 
Mów urlopu nie zażądało, s przybyć dotąd nie 
Faczyło. Już to publiezną żest tajemnicą, że w 
Bejmie naszym zapadały nieraz uchwały, gdy w 
Atbie nie było kompletu. Czyżby i teraz, gdy 
Wszystkie stronnictwa tak energicznie protestowa- 
A przeciw niezwoływaniu sejmu i gdy wreszcie 
ten sejm się zebrał, uchylać się mieli posłowie 
d udziału w obradach ? 

Że pessymizma nasz nie jest wyjątkowym, do- 

dzą tego nawoływania prasy lwowskiej, a mię- 

dzy jnnemi dosadny artykulik Dsiennika Polskie- 
#o w tej sprawie, który pozwolimy sobie przy- 
toczyć : 

„Z powodu braku materyału — pisze Dsiennik 
Polsk; — nastąpiła przez dwa dni trwająca przer- 
WA w obradach Sejmu — przypuszczać zatem 
Można, iż z przerwy tej skorzystają komisye sej 

Owe i zabiorą się raźno do pracy. Niestely z 
Ubolewaniem podnieść musimy, że we wtorek po 
siedzeniu sejmowem, oraz we środę i we czwar- 
t z wyjątkiem subkomitetu komisyi budżetowej, 
tóra w tym czasie dwa dłuższe posiedzenia od- 
była, żadna inna komisys nie obradowała. Ni- 

em nie zamącona cisza panowała przez 8 dni 

gmachu sejmowym i tylko służba ziewając z 
ludów, spoglądała na wielkie drzwi wchodowe 
„Podziewając się zobaczyć w nich znajome twarze 
Row kraju. 

digó? się dzieje z udziałem posłów na posio- 
à niach sejmowych ? Oto na to 151 posłów, zale- 
Wie stu dziesięciu było na ostatniem ' posiedze- 
U a przy głosowaniu na jednego członka ko- 
IByj budżetowej okazało się, że przy końcu po- 
Siedzenia liczba obecnych posłów stopniała o 24 
i py. Ponieważ 16 posłów otrzymało mniejsze 
b dłuższe urlopy, przeto okazuje się, że dotych- 
ñ dwudziestu pięciu posłów nie jawiło się na 
Bosiedzeniach, nie usprawiedliwiwszy ani sło- 
m swej nieobecności... 
»Jak się dowiadujemy, nawet w najwyższych 
Mierach gwrócono przy pewnej sposobności uwa- 
t ta te anormalne stosnnki, panujące w Sej- 
è galicyjskim... Oświadczamy zatem, że odtąd 
Jmieniać będziemy po nazwisku 
Jch posłów, którzy nieurlopowaui, nie bę- 
JĄ brać udziału w obradach sejmowych, oraz te 
Omisye, które nie przestaną spędzać czasu w 
otychczasowej bezczynności. yF 
Rpt rosimy naszych posłów przypatrzyć się innym 
mom, w których już wiele sprawozdań, opra 
Wwanych przez komisye, zostało załatwionych 
* pełnej Izbie. Może te słowa, zdołają pobudzić) 


lat tam czardzieści i czary, 


(Ciąg dalszy). 


Ułożywszy się na spoczynek, długo w noc 
Muge nie mogły. Ciężka troska i ciągłe obawy 
Skochanych nasuwały ich wyobraźni straszne 
rey puszczenia i sen płoszyły z oczu. 
na dworze mrożny wicher, coraz gwałto- 
Miejszy, uderzał grudkami śniegu w szyby 
kien i wył przeraźliwie w załomach ścian, to 
| owa z sykiem przedzierał się pizez szpary. 
tieha? na chwilę i wzmagał się znowu, odry- 
c ma strychu okiennice i zatrzaskując je na- 
NATÓ, przeciągłym świstem szumiące ponad po- 
WYR i wstrząsając po tem drzwiami  podstrysza, 


łby je kto wyłamać usiłował. A z tą piekielną 
tiot? która przez noe całą wrzała nad ich 


PWRC ły się zwykłe poncene hałasy tane: 

ow Szczurow, które dom ten szczególnie umiło- 

wać na strychu odprawiały swoje harce 1 80- 
J. 


maawa minęła północ, gdy wyczerpana pla- 
Magha, 
nale i we snie niepokój tłoczył ją jak- zmora, 
t Wong jakieś widma „Aciskały jẹ za gardło i 
zd krzyk wydobywający Się z piersi; pra- 
tę A się wydobyć z pod Żylastych palców, któ- 
iga ty jej krtań i szamotała sję na próżno— 
gęj Ski nie usłyszała głosu woiającej na nią cio- 
atk, Zbudziła się wreszcie. Drgały w niej wazy- 
nerwy z przerażenia. 
kal „ranem usnęła znowu. 
te U inny przybrały kierunek. 
tayp dać Karola patrzącego na NIĄ 
M wyrazem w oczach, z jakim 


Gorączkowe sny 
Zdawało jej się, 
ję z tym sma- 
ją żegnał od- 


1 trapiącemi myślami, Wanda wreszcie j, 


posłów do wydatniejszej pracy, zwłaszcza, Że 
tylko 23 dni powszednich pozostaje czasu do 
obrad. Sprawozdania komisyjne powinny być 
krótkie, nie ma potrzeby, zwłaszcza w kwestyach 
małego znaczenia, powtarzać całych ustępów ze 
sprawozdań Wydziału krajowego, — wystarczy 
powołać się na nie, a wówczas sprawy będą 
mogły raźniej naprzód postąpić*. 

Ostatecznie sprawy priesta nie możemy ; 
czasu pozostaje na wszelki sposób tyle, że przy 
usilnych staraniach zdoła Sejm zwalczyć olbrzy 
mi materyał, wymagający załatwienia Nie sądzi- 
my też, aby dla kilkudziesięciu nawet posłów, 
którzy nie uznali dotąd za stósowne stawić się 
do pracy, opóźniać należało obrady w komisych 
lab Izbie; panowie ci sobie przypiszą winę, jeże 
li zapadną uchwały sprzeczne zich opinią lub 
zamiarami. 


Listy z Litwy. 


M. 


Jak przejść Litwę od Bałtyku do stepów Ukrai- 
ny, cała się rozłamuje na rozmaite kryształy. Po- 
mijąc fizyczne i etnograficzne znane każdemu 
różnice, różnorodność tkwi nawet w mierzę po- 
czucia narodowego, jakie się przejawia w jej mie- 
szkańcach. Gdy od wschodu mamy dzielnice na 
ogół już zruszezałe, postępnjąc w głąb kraju, ku 
Słuszczyźnie, ku Groduu, ku Wilnu, spotykamy 
ludzi nietylko z mową, lecz i z duszą polską, a 
nawet najniższe warstwy nie zatraciły tu samo 
wiedzy narodowej. Szlachta, której rok 63 zbyt 
jeszcze jasnem przyświeca wspomnieniem, najgo- 
ręcej trwa przy dawnych hasłach; a jednak ska- 
ia tego tonu nie wszędzie jednej jest siły, lecz — 
ciekawa rzecz — cecbowo się nagina do owego 
roku, który w rozmaitych miejscach z różną siłą 
się objawił. Gdzie żywszy wtedy był ruch, tam i te- 
raz żywszą jest pamięć starych czasów i żywsze 
poczucie narodowe. Tak np. gdy w jednej okoli- 
cy jak np. na Słuszezyźnie obywatelstwo wiejskie 
uważa sobie za ujmę trzymać Kraj petersburski, 
tuż obok w sąsiednim powiecie bobrujskim bra- 
tsją się i-bawią w najlepsze"z moskiewskierńfi u- 
rzędnikami;'w Mohilewskiem bogate obywatel- 
stwo, spokrewnione ź najpierwszemi domami pol- 
skiej arystokracyj, na wszelką jnicyatywę lub 
choćby słowo śmielsze uszy sobie ze zgrozą 23- 
tyka, a dalej w Ihumeńskiem, Mińskiem, Wileń- 
skiem jak w skarbcu tajemnym przechowują się 
ze czcią relikwie krwawych wspomnień, czynów 
bohaterstwa i poświęceń, przy których blednie 
pamięć starej Grecyi. 

Obywatelstwo uasze, chociaż wyrzekające wie- 
cznie na złe czasy, w gruncie rzeczy ma się 
dobrze, i po dawnemu „dobytek w dom prowa- 
dzi“; jeśli zaś kurczy się, stęka, tn tylko, że pań- 
szczyźnaue czasy zbyt jeszcze żywo stoją mu w 
pamięci. Dość zaczepić którego ze sędziwych oby- 
wateli o owe dni „bożego biogosławieństwa”, aby 
nasłuchać się nieskończonych opowiadań, jak to 
wówczas bywało. W takim sobie średniej miary 
dworze obywatelskim trzymało się stałą kapelę 
z kilkunastu grajków złożoną co dzień zastawia- 
ły się stoły na kilkadziesiat ogób, a gdy brakło 
gości, gospodarz wychodził ną gościniec i Po 
dróżnych, znajomych czy nieznajomych, uprzej- 


jeżdżającą z Warszawy. Już wsiadła z ciotką do 


powozu, już konie ruszą za chwilę — a on mil- 
czący wpatruje się w nią i wymownem spojrze- 
niem i kiwnięciem głowy zrozumiałą dla niej tyl- 
ko samej wypowiada skargę: „Nie chciałaś mnie 
pocałować |...* Ruszyły konie, & w tej samej chwili; 
kacapy moskiewskis rzucają się na Karola i sma- 
gają go nahajkami do krwi.. jego i jej brata... 
a konie pocztowe unoszę JĄ daleko... daleko... 1 
widzi wychylając się przez okno powozu jak ich 
wiążą i biją.. ale Karol stoi spokojnie i zuowu 
ją żegna tym żałosnym wzrokiem i ruchem gło- 
wy wymownym, Czy ona winna wszystkiemu ? 
czy ona winna?,, 


> Płaczącą przez gen zbudziła ciotka Już dzień 
świtał. Aby ja uko, pogłaskała jej główkę i po- 
całowała w czoło. Zaujępokoiła się bardzo dotkną- 
wszy jej czoła i twarzy; gorace były nadmiernie 
i rozpalone, pomimo obniżonej przez noc w po- 
koju temperatury. Zaniepokojła się bardziej je- 
szcze, gdy Wanda zwykle cicha i małomowna 
ledwie ze snu OCUCONa, żywemi słowy, z choro- 
bliwą jakąś energią zaczęła rozprawiać 0 wezo* 
rajszych wypadkach. | 

Napróżno starała się ją uspokoić. Stan ten nie- 
IA podniecenia silną zdeklarował się go 
Iączką. ` 


Majaczyła o Karolu. Nie przeczuwała biedna, 
e ten jej ukochany, którego wyobrażała sobie 
uwięzionego w warszawskiej cytadeli, znajduje się 
tak blizko, — tyż nad jej głową. 

Co się z nim działo * powiemy. — 
s 


. > 


W puszczony na strych przez Stefana przez 
owe drzwi Znaidujące sie W połowie schodowej 
klatki, zamknięte na kłódkę, którą tak długo nie- 
można było otworzyć, — odetchnął. Teraz do- 
piero odczuł w Całej grozie niebezpieczeństwo, 
w jakiem się przed chwilą znajdował. 
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mie — aż do zdjęcia kół z powozu — zapra-| wygodne, a po części zmuszeni są trzymać się| wreszcie, p. Huryka. w sprawie zniesienia myt 
dróg dyplomatycznych, — one niemal bez wy-|na drogach krajowych i obsadzenia dróg drze- 


szał i całemi dniami podejmował. 

_ Były to owe czasy, gdy „dorodnym lnem“ za- 
siewały się włókowe przestrzenie, gdy lasy jak 
puszcze szumiały, a źwierza grubego taka w nich 
była obfitość, że bez broni w ręku przemknąć się 
nie można było — były to przedewszystkiem 
czasy, gdy tysiące rąk ek*upskich na jednego 
pana robiły, a żyd progu pakornie się trzymał. 
Dziś, nątyzalaje, mamy co ianego; od wyciętych 
puszcz widno się w kraju zropiło, chłop dla sie- 
bie, na swojem pracuje, a żydzi — nie oni się 
uam kłaniają, to pewna, Wszakże, mimo że 
szlachcie tak oskubany, coś mu się tam z da- 
wnego pierza zostało; zamożniejsi posiadają nie- 
raz ziemi więcej, miż niejedno udzielne ksiąstewko 
niemieckie, a cóż dopiero mówić o fortunach 
Radziwiłłów, Tyszkiewiczów, Ogińskich, Platerów, 
powiaty całe w swoich kluczach  dzierżących.... 
Szkoda tylko, że po większej części topi się to 
wszystko w ich rękach; wielu nie może pogodzić 
się z dzisiejszym stanem rzeczy i żyjąc po da- 
wnemu, to jest nad obecną skalę, roztrwania 
majątki, przytem nie wszyscy chcą zrozumieć. 
że gospodarka w dzisiejszych warunkach jedynie 
przy zmianie technicznych środków, pomyśnie 
rozwijać się może. Lecz gdzie jest przedsiębior- 
czość, energia i rozumienie rzeczy, tam idzie nie 
źle — mimo narzekań. Przemysł na wsi osta- 
tniemi czasy rozwija się nader pomyślnie; fabryki 
mnożą się coraz liczniej; krochmalnie, papiernie, 
mydłarnie, wyrastają gęsto. 

Ruch ten przemysłowy, jak również naukowy, 
nawet społeczny potrociu, ndziela się zarówno 
katolikom. Nie mówiąc o studyach uniwersyte- 
ckich, dostępnych tylko wyjątkom, zwykłe śre- 
dnie wykształcenie kobiet o wiele podniosło swój 
poziom w ostłatuich lat dziesiątku. Rozwinięcie 
umysłowe, ja zwykle, ujawniło się w działalno- 
ści. Dawny typ panny na wydaniu, wyczekującej 
zbawcy — na imiłość boską jakiegokolwiek ado- 
nisal — staje się coraz rzadszym. Natomiast 
mamy pszczelarki, gorąco swemu zawodowi od- 
dane, syrowarki, praktykujące po obeych choeiaż- 
by dor ach, szwaczki i magazynierki, co wypro- 
siwszy u ojca część grubego nieraz posagu, ru- 
szają do miast, otwierają tam: pracownie i same 
dni całe najsuinianniej przy pracy spędzają. Inne 
znów prowadzą umiejętną hodowlę drobiu i jak 
zapewniają. bardzo dobrze na tem wychodzą. 
Pod Słuekiem mamy zakład sukienniczy, prowa- 
dzony przez „zamożną obywatelkę, która nie o0- 
graniczając się tylko na dozorze, sama własnorę- 
cznie wraz z córkami tka sukna i korty tak pię- 
kne, że Warszawa o roboty jej się ubiega. Podo- 
bne warsztaty, jak słyszę, egzystują również na 
Żmudzi. „Niejedna. nie chcąc siedzieć bezczynnie, 
uczy dzieci wiejskie, nie bacząc, że wię tem 
grubo naraża u wszechwiedzącej policyi wiejskiej. 
zdarzają się bohaterki, córki zamożnych rodzin, 
które porzuciwszy wygody i spokój ojezystego da- 
chu, idą ra twardy chleb wiejskich nauczycielek. 
jedynie w imię pracy dla kraju. Wyższe wykształ- 
cenie pociąga też coraz częściej młode umysły. 
Warszawa, Petersburg Paryż i Zurych z Gene- 
wą coraz więcej mają naszych studentek; a po- 
liczcie tam dobrze słuchaczki kursów Baranie- 
ckiego, czy także nie Litwinki na współkę z Ko- 
roniarkami prym na nich trzymały i trzymają ? 
1 trudno wśród tych pracownic znaleść wiele ta- 
kich, któreby obojętne były na sprawy ojczyste. 
Jeżeli mężowie i bracia uważają za słuszne lub 


się mimowolnie. Zdawało mu się, że miał nóż 
na gardle a raczej, że miał stryczek na szyi i że 
tenże znikł nagle w chwili, gdy miała się ścią- 
gnąć pętlica, 


Uezuł się teraz już bezpiecznym, nie wątpił o, 


swem ocaleniu. Szczęście mu sprzyja widocznie. — 
Ha. hs! — zaśmiał się wesołym młodzieńczym 
śmiechem, jak student, gdy komu paradnego wy- 
płata figla. 

Wybiegł parę schodów w górę z świecą w Tę: 
ku i zatrzymał cię. 

a sk; przyjdą. Koy ta rewizya szukała 
na strychu! Strych widocznie należy WSZY- 
stkich lokatorów kamienicy; Jan mówił, łe Goła 
przez samych prawie Niemców i urzędników z3- 
mieszkały, policya wie zatem, że tuby nikt mie 
nie ukrywał. Tu nie przyjdą —- tu jestem bez- 
pieczny. 

Przyłożył ucho do zaszałowania schodów i słu 
chał+ Dołatywał gwar i szwargot zmięszanych 
głosów w sieniach na dole, uderzenia kolbami 
we drzwi wchodowe, potem gdy drzwi do sieni 
zostały otwarte, nagłe tłumne wkroczenie policji, 
krzyki | łajania komisarza. Potem krzyki ustały 1 
usłyszał stąpanie po schodach kilku ludzi naraz. 
pukanie do drzwi Stefana, wezwanie im Namn 
des Gesetsesi.. i wszystko ucichło: teraz odby 
wa się rewizya. 

Czy znajdą co u Stefana? Nie znajdą. Stefan 
widocznie przezorny, dzielny chłopak! Kilka bro- 
szur przechowywał pod podłogą. te kazał Janowi 
spalić, — nic nie znajdą u niego. Za godzinę 
najdalej skończy się ta komedya i Stefan przyj- 
dzie go wypuścić i zaprowadzi do siostry Żywe 
wspomnienie Wandy zabłysło mu w duszy, tak, 
jakby ją czuł już przy sobie i oglądał. Rozkoszne 
przebiegły go dreszcze. 0, tym razem, tym ra- 
zem, widząc go w niebezpieczeństwie, nie odmówi 
mu całusa |... 

Gdybyż choć kilka dni mógł z nią spędzić ra- 
zem! Dzień krócej, dzień dłużej — to nie zmie- 


Wstrząsł |nia niebezpieczeństwa, a gdy pójdzie na tułaczkę 


jątku szczeremi są patryotkami. 


Sprawy sejmowe. 


za 


' Lwów, 10 marca. 
(Z klubu lewiey — Osscsędności. — Wydstał 
krajowy © policyi ogniowej — Porsądek dsienny 
jutrsejssego posiedzenia Sejmu ) 

Klub lewicy odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem przeprowadził rozprawę nad przedłożeniami 
Wydziału krajowego w sprawie budowli szpitali 
prowineyonalnych, budowy dla klinik dla przy- 
szłego wydziału lekarskiego przy uniwersytecie 
lwowskim, wreszcie budowy zakładu położniczego 
przy lwowskim szpitalu powszechnym. Uchwa- 
lono popierać wszystkie wnioski Wydziału krajo- 
wego z niektóremi zmianami, które będą przez 
członków klubu lewiey podniesione. Uchwalono 
również głosować przychylnie za przyzwoleniem 
gminom miast Przemyśla i Krakowa na pobór 
specyalnych opłat gminnych od biletów na przed- 
stawienia teatralne i inne widowiska. Nadto za- 
znaczono stanowisko klubu wobee niektórych pe- 
tycyj ruskiego wiecu ludowego w Brodach, przed 
łożonych przez księdza Sirkę, 8 mających znacze- 
nie zasadnicze. W końcu była mowa 0 niektórych 
kwestyach budżetowych. 

Sciślejszy subkomitet komisyi bu- 
dżetowej, który obradować ma nad ogólnem 
załatwieniem budżetu krajowego, uznał w zasadzie, 
że dla polepszenia bytu nauczycieli szkół ludo- 
wych koniecznie potrzeba będzie po- 
czynić jakieś ustępstwa i podnieść kwotę 
przeznaczoną w preliminarzu szkolnym na płacę 
nauczycieli i nauczycielek. Równocześnie jednak 
postanowiono jaknajsilniej sprzeciwiać się k aż d e- 
m u podwyższeniu wydatków, które nie wynika 
z istniejących już, żadną miarą uchylić się nie 
dających zobowiązań. 

Wydział krajowy wniósł projektdo 
ustawy o policyi ogniowej dla gmin 


wiejskich i obszarów dworskich. Wydział kr..)- 


zaakceptował tutaj w znaczej mierze opinię zwo- 
łanej ad hoc ankiety. Dziś dodać wypada. że Wy- 
dział krajowy prócz projektu ustawy, wnosi uchwa- 
lenie rezolucyi do rządu, aby przy seminaryach 
nauczycielskich męskich w kraju naszym zechciał 
jak najrychlej urządzić wzorowe siacye pożarne 
i zaprowadzić wykłady sposobów gaszenia po- 
żarów. i 

Na porządku dziennym, piątkowe 
go posiedzenia sejmowego jest kilka 
„pierwszych czytań“ sprawozdań Wydziału kra- 
jowego, a następnie przychodzą motywowania 
sześciu wniosków poselskich, mianowicie: p. Me- 
runowicza, o utworzenie krajowego funduszu po- 
życzkowego dla gmin, na budowę szkół; p 
Potoczka. o wcielenie obszasów dworskich do 
związku gminnego; p. Niezyńskiego, o zmian 
ustawy, aby kary za nieposyłanie dzieci do szkoły 
mogły być użyte na rzecz ubogich uczniów; p, 
Okuniewskiego, w sprawie regulacyi prawa pa- 
tronatu; p. Antoniewicza. o zaprowadzenie ogólne- 
go prawa głosowania, a przynajmniej na razie 
na zasadzie bezpośredniego tajnego głosowania 
także w kuryi gmin wiejskich, przy wyborach 


do Rady państwa, Sejmu i Rad powiatowych; 


za granicę, to kloż wie, kiedy się Znowu obaczą? 
Nie odjedzie, póki mu ona nie da całusa, nie 
odjedzie!., powie jej stanowczo, Że nie odjedzie. 

Postawił lichtarz na schodach, zacierał ręce. 
które mu zziębły. Jak ta rewizya trwa długo! 
a to nudzą! Czego oni tam szukają? co się spo- 
dziewają znaleść ?... Brr, jak tu zimno na strychu, 
mroźny wiatr przeciąga, palee kostnieją... 

Schował ręce w kieszenie, sle to nie wiele 
pomogło. Włożył je za pazuchę i ogrzał trochę 
pod kożuszkiem, ale czuł, że go zimno przejmuje 
całego dla braku ruchu. Zaczął więc chłopskim 
obyczajem rozgrzewać się, uderzając się w plecy 
hb przasniąn to jedną dłonią, to 

Ciepło mu się zrobiło i zaczął znowu nadsłu- 
chiwać. 


Słychać ruch jakiś i groźny głos komisarza, 
wydającego rozkazy : Marsch! vorwärts ! 

Teraz idą już — słychać kroki. — I zdawało 
mu się, że idą po schodach, wiodących na pod- 
dasze. 

Zerwa? się żywo i chwytając w rękę lichtarz, 
wybiegł na gór. „|... 

Ledwie jedno rzucił spojrzenie i okiem objął 
szeroką przestrzeń poddasza, zawaloną grątami, 
starzyzną, rupieciem, połamanemi meblami, nie- 
użytecznemi sprzętami, pakami. składem gątów 
i deszczek — gd) w tem silniejsze dmuchnięcie 
mrożnego wiatru, przeciągającego falami, zdmu- 
chnęło mu świecę. 

Tam do djabła! pozostał w ciemności 3 nie ma 
zapałek! 

Ale mniejsza o to. Słychać, że kroki oddalają 
się, — oni nie idą na strych, ale schodzą po 
schodach 2a dół. Zapewne już po rewizyi. 

I po omacku w ciemnoścj, złarł Karol po scho: 
dach aż do drzwi, nadsłuchując- 

Jak się mu zdawało, schodzili już z pierwszego 
piętra, Zay nagle usłyszał krzyki jakieś, gwar 
i odgreżanie się komisarza i głosy kobiece. 

Poznał głos Wandy, Tak, to jej głos z pewno- 


wami owocowemi. 


czna 


Z krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych. 


Lwów, 8 marca. 
(Dokończenie). 

II. P. T. Romanowicz przedkłada piś- 
mienną rezygnacyę p. L. Wierzbickiego i spra- 
wę wyboru dwóch członków do sekcyi admini- 
stracyjnej w miejsce pp. L. Wierzbickiego i K. 
Laskowskiego. 

Komisya uchwala prz rezygnac I. 
Wierzbickiego. z powodu o wia A każ 
do Wiednia i wyrazić mu gorące podziękowanie 
za długoletnią i niezmordowaną pracę na stano- 
wisku członka Komisyi. 


Członkowie sekcyi fachowej dla przemysłu do- 
mowege przedstawili Komisyi po porozumieniu 
się, prof. Juliana Zacharjewieza na członka sekcyi 
administracyjnej po ubytku p. L. Wierzbickiego. 

P. T. Romanowicz uwiadamia przytem, że Wy- 
dział krajowy powołał ze swej strony na członka 
Komisyi p. Augusta Sołtyńskiego, inżyniera kolei 
państwowej. 


IV. P. J. Franke, wnosi sprawę utworzenia 
doświadczalnej stacyi mechaniezno technologicznej 
w szkole politechniczej we Lwowie, jako zakła- 
du krajowego przez rząd subwencyonowanego, 
na który rząd ze swej strony 2000 złr. ofia- 
roje. 

Komisya uchwala: Przedstawié Wydziałowi kra- 
jowemu potrzebę przeznączenia 1500 złr. na urzą- 
dzenie rzeczonej stacyi z fuuduszów krajowych 
tak, iżby ta kwota w ciągr trzech lat tj. do r. 
1895 w ratach rocznych po 2500 złr. była po- 
krytą, wors 

V. P. J. Zacharjewicz referuje sprawę za- 
kupna potrzebnych modeli dla zawodowych szkół 
garncarskich, nehwalono przeznaczyć na ten cel 
1200 zdr. z funduszu na szkoły zś.wodowe, 

YI. P. J. Franke przedstawia wniosek, ty- 
czący się wydawnictwa II zeszytu „Wzorów ry- 
sunkowych* dyr. Roitera. Uchwalono, aby wydać 
zeszyt zaopatrzony instrukcya i oparty na odpo- 
wiednim komplecie madeli drewnianych, a oraz 
poruczjć dyr. Rotterowi postaranie się, aby mo- 
dele do użytku szkół za jego wskazówkami i pod 
jego kierunkiem były sporządzane. 

VII. Na podstawie wniosku przedstawionego 
przez p. J. Zacharjewicza uchwala Komisya wydać 
dalsze cztery zeszyty „Zabytków przemysłu arty- 
stycznego w Polsce" prof. S. Odrzywolskiego. 

VIII. Na wniosek przedłożony przez p. Ro- 
manowieza uchwaliła Komisya: a) udzielić 
dwom garncarzom z Mrzygłodu pomocy w dal- 


'|szem zawodowem kształceniu się w krajowej ezko- 


18 garncarskiej w Kołomyi; b) udzielić zasiłku 
pracowni snycerskiej Stanisława Piątkiewicza w 
Rymanowie; e) udzielić stypendya dwom uczniom: 
w szkole zawodowej przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem i w szkole ślusarskiej w Świątnikach. 

IX. W końcu przedstawił członek Komisji p. 
T. Merunowicz dwa wnioski a to: 

1) tyczący się ustanowienia stypendyów dla 
młodzieży pragnącej się kształcić zawodowo w 


ścią! Słów nie mógł zrozumieć, ale głos jej po- 
Znał... 

Nadstawił ucha... Ale cóż to? co się dzieje ? 
kroki znowu coraz głośniejsze i bliższe... Wyraźnie 
wracają na górę.. po co? Idą na strych niewąt- 
liwio! przypomnieli sobie o strychu i na alrych 
idą! gdzieżby indziej szli ? 

Teraz trzeba tu szukać jakiegoś schowku do- 
brego, dopóki nie przyjdą. Ostatnia chwila — ala 
mówił Stefan, schowków na strychu pełno wy- 
bornych. 

Ale jak je odszukać po ciemku? — Ha, tru- 
dna rads, próbujmy. Nie czas się namyślać. 

Przypomniał sobie cały obraz, który gbjął był 
wzrokiem w pierwszej sekundzie, wybiegłszy na 
górę ze Światłem: po prawej byty mniejsze sprzęty 
1 paki, po lewej w głębi stos wysoko nawalo- 
pad nieregularnie na kupę deszezek i kupa gon- 

w. 


W jedpej chwili plau miał już gotowy, plan 
wyborny. Macając w koło siebie natrafił na roz- 
rzucone gonty, zebrał ich kilkanaście i na czwo- 
rakach dopełzał z niemi do owego na wpół roz- 
rzuconego stosu naskładanych na sepas deszczek 
poezem z gontami pod pachą zaczął SIĘ Na stos 
ów wysoki wydiapywać. Deski były nierówno 
pokładzione, niektóre wystawały brzegami; mię- 
dzy innemi, spaczonemi, były luki, w które ła- 
two było wsunąć nogę lub rękę. Nie trudne mu 
będzie wygramolić się na wierzch stosu. Zamie- 
rzył przedostać się na drugą stronę stosu i tam 
położywszy się na ziemi ponakrywać się przynie- 
sionemi z sobą gontami. Ktoby go tam szukał ? 
ktoby znalazł! Najprzebieglejszy polieyant. co 
najwięcej zaglądnąłby Szparami w stosie deszczek, 
czy po za niemi czego nie ma, a Uirzawszy tylko 
gonty, leżące na ziemi, mie czyniłby dalszych 
poszukiwań. 

(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


szkołach handlowych i zasiłków dla gmin, któreby 
chciały zakładać szkoły handlowe. 
2) zalecający wzięcie pod rozwagę, czy w nie- 
których okolicach kraju naszego nie dałoby się 
powołać do życia wyrobu tanich zegarów ścien- 
nych jako przemysłu domowego, oba te wnioski 
odesłano do sekcyi administracyjnej, celem dal- 
szego zbadania. Na tem posiedzenie zamknięto. 


m E 


Z ankiety w sprawie regulacyi 
waluty. 


Wczorajszy telegram 0 przemówieniu dra 
Zgórskiego w ankiecie dla sprawy regulacji 
waluty wymaga uzupełnienia. Dr. Zgórski 
oświadczył na wstępie, że zamiar uregulewania 
waluty, nie cieszy Się popularnością w G ali eyi. 
Obaw, jakie mają rolnicy, nie należy zupełnie 
pomijać, skoro Austrya a w szczególności G a- 
licya jest przeważnie krajem rolniczym. Mowca 
nie chce jednak stanąć wyłącznie na stanowisku 
agrarnem, gdyż należy zwrócić także uwagę na 
ważne interesy przemyłowe. Dr. Zgórski 
przytoczył następnie liczne powody, przemawiają- 
ce za pospiesznem przeprowadzeniem regulacyi 
waluty i oświadczył, że stosunki w Galicyi 
tej reformie szczególnie sprzyjają. W ostatnich 
20 latach zaciągnięto nowe pożyczki w wysoko- 
ści 100 milionów. Nie było to jednak obciąże- 
niem ziemi, gdyż równocześnie powstały przed- 
mioty wartościowe w budynkach, zwłaszcza miej- 
skich. Mowca oświadcza się za monetą złotą 
uważa jednak pewne zastrzeżenia za potrzebne. 
Na pytanie co do pozostawienia srebra w obiegu, 
odpowiada mowca twierdząco. Podwójnej mone- 
ty nie należy zdaniem dra Zgórskiego uwa- 
Żać za coś potwornego, gdyż za nią oświadczają się 
największe znakomitości. Nie należy zatem istnie- 
Jącego zapasu monety srebrnej wycofywać z obie- 
gu, aby nie utrudniać sobie położenia na przypa- 
dek międzynarodowego układu o zaprowadzenie 
monety podwójnej. Mowca ma zasadnicze uprze- 
dzenie do pieniędzy papierowych a powątpiewa, 
aby w obiegu było 30 milionów złr. w srebrze. 
Bank krajowy jest kasyerem gal. państw. dróg 
żelaznych i otrzymuje ze stacyi pieniądze niesor- 
towane, a w tych nadsyłanych mu pieniądzach 
rzadko znajdują się monety srebrnej. Gdyby 
istniała nicchęć do monety srebrnej, mowca o- 
świadczyłby się za wydawaniem asygnat państwo- 
wych. Należałoby jednak asygnaty te wycofywać 
powoli, i ludność przyzwyczajać do monety 
srebrnej. Natomiast ze stanowiska państwowej 
poliyki finansowej, nie można doradzać wydawa- 
nia asygnat. 

Co do relacyi mowca uważa chwilowy kurs 
weksli za najodpowiedniejszą podstawę oznacze- 
nia stosunku wartości Należy jednak zwrócić 
uwagę także na to, że ceny innych towarów nie 
zmieniają się tak często i tak szybko jak kurs 
weksli Handel przyzwyczaił się do kursu śre- 
dniego. Mowca nie może się oświadczyć za śre- 
dnim kursem z większego okresu czasu, ponie- 


waż taki Średni kurs zazwyczaj nie odpowiada 
i ŁA" 9 płazy 
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ceny należy ze względów słuszności i ze wzglę- 
dów praktycznych uczynić pewną korekturę. Co 
do jednostki monetarnej dr. Zgórski oświad- 
czył się ža przyjęciem samoistnej jednostki, a 
mianowicie połowy dzisiejszegu złotego reńskie- 
go, podzielonej na 100 centów. Istnienie małej 
jednostki monetarnej budzi, według zapatrywania 
mowcy, Oszczędność w ludności. W końcu zau- 
ważył ten mowca, że przeprowadzenie regulacji 
waluty możliwem jest tylko wtedy, jeżeli istnieje 
nadzieja stałego pokoju. 

Po dr. Zgórskim przemawiali jeszcze pp. 
Elbogen, Hahn i Jeitelles i wszyscy 
oświadczyli się za zaprowadzeniem monety zło- 
tej. P. Elbogen oświadczył się jednak za czy- 
stą walutą złotą i żądał zaniechania bicia mone- 
ty Srebrnej. Mowca ten doradzałby regulacyę wa- 
luty nawet w chwili wybuchu wojny, gdyż wite- 
dy państwo znaczneby zyski osiągnęło. Jako re- 
lację p. kibogen poleca ceny średnie osta- 
tnich miesięcy przed zmianą waluty, a jako 
jednostkę monetarną poleca złoty  reński 
P. Hahn uważa zatrzymanie waluty srebrnej 
w wysokości '/, dzisiejszego zapasu za możliwe, 
i doradza wydawanie asygnat kasowych jedno i 
pięcioreńskówych w ilości pięciu złr. na głowę. 
Mowca ten domaga się zniżenia opłat poczto- 
wych od przesyłek złota, a jako jednostkę mo- 
netarną poleca pół złotego reńskiego. Wreszcie 
p. Jeitelles oświadcza się za czystą walutą 
złotą i uważa, że pozostawienie srebra w obiegu 
może mieć miejsce tylko w czasie przejściowym. 
Wydawanie asygnat kasowych mowca uważa za 
nieodpowiednie. a jako jednostkę monetarną za- 
leca dzisiejszy złoty reński., 


Przegtąd polityczny, 


Przy obradach pruskiej Izby poselskiej nad 
budżetem ministerstwa oświaty zabra głós pre- 
zes Koła polskiego p. Leon Czarlińki, doma- 
gając się od Izby skreślenia pozycy! 100.000 
marek, przeznaczonej na stypendya i zapomogi 
dla niemieckiej uczącej się młodzieży celem 
późniejszego użyeja jej w dzielnicach polskich, 
czyli poprostu pozyeyi, przeznaczonej na germa- 
nizacyę. À 

Mowca powołał się na proste względy Spra- 
wiedliwości i zarzucał Izbie, ża zatrzymując tę 
pozyeyę, uświęca wyjątkowe i niesprawiedliwe 
traktowanie Polaków i obraża konstytucyę, We- 
dług której wszystkie urzędy powinny być W 
równej mierze przystępnemi dla osób uzdolnio- 
nych bez względu na ich pochodzenie. 
Mowca przypomniał następnie słuchaczom znane 
przysłowie duobus lstigantibus tertius gaudet i do- 
wodził, że stosunki ekonomizne i socyalne wy- 
taagają skreślenia omawianej pozycji. Mowca ra- 
kończył gorzką uwagą, że w razie utrzymania tej 
pozycyi Polacy będą musieli żywić obawę, że 
cała ta procedura przedstawia się po prostu jako 
„hodowla urzędników-germanizato- 
rów“ przeciwko polskości. 

„Pomimo wymownych dowodów posła Czar- 
lińskiego, Izba przyjęła zakwestyonowaną pozycyę 


. saa 
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wszystkiemi głosami przeciw głosom samych 
tyiko Polaków. 


Z Warszawy. 

Donosiliśmy w swoim czasie, iż władze war- 
szawskie zarządziły dokładny spis obeokrajowców 
w zamiarze wydalenia tych, których pobyt nie 
podoba się policyi. Obeenie stało się to już fa- 
ktem dokonanym. Donoszą bowiem z Warszawy, 
iz oberpolicmajster zarządził natychmiastowe w y- 
dalenie z miasta 69 obcokrajowców; 
w tej liczbie wydalno 25 obywateli au- 
strysckich i 35 niemieckieh. 

Ds. Polski donosi, iż w Granicy areszto- 
wano dwóch podróżnych jadących do Królestwa, 
znaleziono bowiem przy nich dwa rewolwery i 
paczkę pism rewolucyjnych. 

Daily Telcgr., podając wiadomość o powrocie 
Hurki z Petersburga do Warszawy, rozpisuje 
się o rezultacie konferencyi generał-gubernato- 
rów, jaka odbyła się w Petersburgu. Nie potrze- 
bujemy powtarzać wywodów dziennika angiel- 
skiego, ponieważ podaliśmy w swoim czasie te- 
same pogłoski o naradach, w których uczestni- 
czył Hurko; zwracamy tylko uwagę na jeden 
szczegół, jakoby Hurko zakomunikował ministrom 
w Petersburgu, iż w Austryi czynnym 
jestosobny tajny komitet dla ciągłego 
podburzania Polaków w Kongresówce (!). Że Hur 
ko mógł fałsz taki wymyśleć w osobistych wido- 
kach, to prawdopodobne; w każdym razie nie- 
dorzeczność podobnego twierdzenia tem więcej 
rażącą jest w obecnej chwili, kiedy prasa gali- 
cyjska zaleca rodakom pod rządem rosyjskim 
oględność i umiarkowanie. 


Z Niemiec. 

W parlamencie niemieckim w dalszym toku 
narad nad budżetem przyszedł na porządek dzien- 
ny wniosek p Menzera, żądający podwyższe- 
nia cła od tytoniu. P. Barth sprzeciwiał się te- 
mu, twierdząc, że przez podwyższenie cła od ty- 
toniu zmniejszyłaby się konsumceya tytoniu zagrani- 
cznego. Korzystając ze sposobności zwrócił mow- 
ca uwagę parlamentu na to, iż skutkiem zniżenia 
cła zbożowego ceny zboża odpowiednio się zniżyły, 
dlatego rząd powinien przygotować z czasem zu- 
pełne zniesienie ceł zbożowych. 

Sekreiarz stanu Maltzan odpowiadając na 
powyższe wywody twierdził, że nie zniżenie ceł 
zbożowych doprowadziło do zniżenia cen zboża 
w Niemczech, leez obfity dowóz zboża, które le 
żało nagromadzone w magazynach zagranicznych. 

To twierdzenie Maltzana miało na celu obalić 
zapatrywanie Bartha, ale go wcale nie obaliło, 
lecz: tylko wyjaśniło i wzmocniło, bo przecież bez 
zniżenia ceł zboże zagraniczne byłoby nie dostało 
w takiej obfitości do Niemiec. 

Reichsanseiger zaprzeczył doniesieniu dzienni- 
ka Krewezstg, jakoby z ks. Cumberlandzkim toczy- 
ły się układy o następstwo jego syna w księstwie 
Brunszwickiem, atoli inne dzienniki powtarzają 
wiadomość, że nkłady z ks. Cumberlandzkim od- 
nosiły się nie tylko do zwrotu t. zw. funduszu 
welfickiego, ale i do praw dziedziczenia na tro- 
nie, że pierwsza część układów zakończyła się 
zobowiązaniem zwrotu majątku skonfiskowanego, 
zie id? BANi "od Tego, "czy E dw 
zrzeknie się swoich dziedzicznych praw do da- 
wnego królestwa hanowerskiego i oświadczy, że 
istniejący stan rzeczy w Niemczech uznaje. 

W pruskich dziennikach przez rząd inspirowa- 
nych pojawiają się od czasu do czasn zapowiedzi 
nowej ustawy przeciw socyalistom. Między inne- 
mi dziennik Düsseldorfer Ztg w komunikacie 
przysłauym mu ze strony bardzo wysoko cenio 
nej zapewnia, iż w miuisterstwie pruskiem nie- 
dawno zajmowano się sprawą odnowienia ustaw 
wyjątkowych przeciw socyalistom, jeżeli socyali- 
styczno-anarchistyczne wybryki uliczne w wię- 
kszych miastach będą się powtarzać. (Główne kie- 
rownietwo stronnictwa socyalno-demokratycznego 
wie dokładnie o tych zamysłach rządu i chciało- 
by spełnieniu ich zapobiedz. W tym celu urzę- 
dowe organa stronnictwa wyparły się stanowczo 
wszelkiej solidarności z tłumnemi demonstracya- 
mi i wybrykami, jakie się na ulicach Berlina przez 
trzy dni powtarzały; z tej pobudki pochodzą ró- 
wnież adresy robotników do cesarza, zapewniają- 
ce go o wierności i uległości. 

Ciekawą rzecz doniósł Meichsanzeiger: mini- 
ster oświaty zażądał od kuratorów uniwersytetów 
sprawozdań senatów i wydziałów na pytanie, czy 
uważają za stósowne dopuścić niewiasty do słu- 
chania wykładów. 


Z Grecyt. 

Jakie pobudki skłoniły króla do oddalenia ga- 
binetu Delyannisa, chociaż ten miał niewątpliwe 
poparcie w przeważającej większości Izby posel- 
skiej, to dokładnie jeszcze nie wiadomo. Najwa- 
żniejszą pobudką miało być to, że król obawiał 
się bankructwa skarbu krajowego, gdyby projekta 
finansowe Delyannisa zostały wykonane. Na pra- 
wdę zaś rzecz ma się inaczej, bo właśnie refor- 
my, proponowane przez Delyannisa, w części 
przyjęte już przez Izbę poselską, a między niemi 
zaprowadzenie monopolu tytoniowego, zapewniały 
skarbowi równowagę i pozwalały mu dogodzić 
różnym zobowiązaniom wobec zagranicy. 

Bądź-jak-bądź chociaż nowe ministerstwo się 
uzupełniło, przesilenie polityczne w Qrecyi ma 
charakter poważny i trudno przewidzieć, jak się 
zakończy. Najbliższa przyszłość zależy od tego, 
czy Trikupis wesprze króla, którego popularność 
wiele ucierpiała. Według zapewnień dziennika 
Münch. Allg. Zig. usposobienie w kraju jest go- 
Tączkowo-narodowe, ale wcale nie rojalistyczne, 
8 zawziętość między stronnictwami dochodzi do 
Pozgoryczenia. Skąd wobec takiego stanu rzeczy 
tól zebrał się na odwagę zerwania z Delyanni- 
səm, to trudno zrozumieć, skoro się nie wie, ja- 
“19 podszepty z Rosyi mogły tu wywrzeć wpływ 

cydujący. 

„alenniki niemieckie zapewniają, że rodzina 
królewską w Grecyi mimo powinowactwa z ro- 
dziną cesarza niemieckiego nie może i nie po- 
winna ęzyć ną żadną pomoc i poparcie, bo w 
polityce decydują interesa, a nie związki dyna- 
styczne. atego Niemcy radzą Grecyi, aby wybiła 
sobie z STOWy mrzonki o uzbrojeniach wielkich na 
wzór mocarstw, ho to nie da się przeprowadzić, 
8 zajęła SIĘ Wyłącznie sprawami wewnętrznemi 
i reformą finansowa na podstawie oszczędności 
w wydatkach. W przeciwnym razie nie uniknie 
bankructwa. 


Frronii<a. 
Kraków, 11 marca. 


Uczta na cześć prezydenta Bilińskiego. W sali 
hotelu saskiego odbyła się wczoraj na cześć prezy- 
denta generainej dyrekcyi państwowych dra Biliń- 
skiego uczta, w której wzięło udział 150 osób 
Oprócz naczelników władz miejscowych, zgromadzili 
się reprezentanci niemal wszystki. h warstw społecz- 
nych i instytucyj a więc: członkowie Rady miej- 
skiej, posłowie do Rady państwa i na Sejm, profe- 
soruwie uniwersytetu, adwokaci, redaktorewie, człon- 
kowie iżby handłowej it. d. 

Toast na cześć dra Bilińskiego wzniósł Ekse 
hr Jan Tarnowski, jako prezes Tow. rolniczego 
krakowskiego, które wzięło inicyatywę w urządze- 
niu uczty, poczem prezydent kolei w dłuższem im- 
prowizowanem przemówieniu wyjaśnił zasady, jakiemi 
kierować się będzie w sprawowaniu swego urzędu. 
Podnosząc i zaznaczając z naciskiem życzliwość swoją 
dla kraju, żądał bardzo słusznie więcej energii i in- 
tenzywniejszego działania na polu przemysłowem, 
gdyż wąedy tylko będzie w możności przemysł ten 
popierać i do jego rozwoju skutecznie się przyczy- 
niuć. Ce do urzędników kolejowych, oświadczył pan 
prezydent, że będzie żądał ścisłego wykonywania 
obowiązków, ale owszem postara się o to, aby je 
dynie zasługa a nie protekcya rozstrzy- 
gała o karyerze urzędników. 

Po tem przemówieniu, które jak najlepsze zrobiło 
ważenie i wywołało grzmot oklasków, wzniósł hr. 
Andrzej Potoeki staropolski toast „Kochaj- 
my się". 

Fundacya. Karolina Remer, wdowa po poczt- 
mistrzu, zmarła w Krakowie dnia 10 b. m, zapi- 
sała dom swój przy ulicy Karmelickiej pod 1l. 
35 na utworzenie atypendyum dla u- 
kończonych medyków o rocznych 400 złr. 
i na ufundowanie jednego łóżka dla ubogich cho- 
rych w szpitalu ów. Łazarza w Krakowie na od- 
dziale chorób wewnętrznych. Egzekutorem testa- 
mentu zamianowała dra Stanisława Paszkow- 
skiego. Testament złożył wczoraj w sądzie adwo- 
kat dr. Doboszyński. 

Na cele dobroczynne. Komitet pań, zajmujący 
się przysparzaniem funduszów na ciepłe obiady dla 
biednej dziatwy przygotowywa na początek kwietnia 
wielką zabawę; czarodziejski kiermasz. 

Nadzwyczaj urozmaicony program tej nowej u nas 
zabawy, zgromadzi z pewnością mnóstwo osób, spo- 
dziewamy się tego tem pewniej, bo urządzeniem 
kiermaszu zajmują się panie, znane nie tylko zgofiar- 
ności na dobroczynne cele i z pomysłowości, lecz 
takie uwzględniające te okoliczności, że w dzisiej- 
szych czasach tanio i to bardzo tanio bawić się 
tylko można. Wspomniany komitet dam projektuje 
tę zabawę z uwzględnieniem niskich cen wstępu 
i przystępnych cen towarów jarmarcznych. 

„Czarodziejski kiermasz* ma zakończyć zabawy 
na cele dobroczynne w tegorocznej zimie, wśród 
której panie tak serdecznie biednemi dziećmi się 
zajęły. 

W Muzeum techniczno- przemysłowem miej: 
sklem odbędzie się w wyższym zakładzie nauko- 
wym dla kobiet imienia dra A. Baranieckiego jutro 
w sobotę od godziny 12—1 czternasty WU dla 
dr. POR Esta m | zapowiedzey jake Tenat 
prelekcyi „Pogadankę o perfumach*, przedmiot, który 
obudzi zapewne żywe zainteresowanie w sferach 
płci pięknej. Bilety wstępu można nabywać po 50 
ct. w zarządzie Muzeum, a przed prelekcyą u wej- 
ścia do sali wykładowej. 

Z teatru. Na wczorajsze „czwartkowe“ przedsta- 
wienie wybrała dyrekcya „Pana Jowialskie- 


go“ Fredry. Uznanie należy się dyrekcyi, że nie! 


zapoznaje utworów ojczystej muzy, — z drugiej stro- 
ny ateli obliczyć się winna dyrekcya z siłami, czy 
sprosta Śmiało podjętemu zadaniu? Aby bowiem co 
soboty wystawić nową sztukę, a prócz tego 
wznawiać we czwartki, choćby nawet i nie każdego 
tygodnia, utwory od dłuższego czasu nie grane, wy- 
magające Sił dobrych i doświadczonych, — na to 
potrzeba personalu i liczniejszego i bardziej doboro- 
wego, niż go w tej chwili posiada teatr krakowski. 
Zwłaszcza personal męski skutkiem słabości paru 
artystów jest w tej chwili tak zdefektowany. że 
tylko z największym wysiłkiem mogą artyści podo- 
łać zadaniu, gdy prawie w każdem przedstawieniu 
brać muszą udział Wynika stąd u nich pewne 
przygnębienie i brak należytego przygotowania się, 
oo wczoraj Zwłaszcza każdego musiało uderzyć. 

Role spoczęły wprawdzie w szożęśliwych rękach, 
bo Jowialskiego grał p. Stępowski wcale przyzwoi- 
cie, szambelana p, Siemeszko, nadto pp. Solski, So- 
biesław i Werner, wraz z paniami Woiską, Woj. 
nowską i pauną Kałużyńską grali z widoczną sta- 
rannością, — całość jednak rwała się często, brakło 
ożywienia, niezbędnego w komedyach Fredrowskich 
Na pochwałę publiczności krakowskiej zaznaczyć się 
godzi, iż wypełniła SZczelnie amfiteatr na wczoraj 
szem przedstawieniu l z wielkiem zajęciem słuchała 
utworu, który zapóWnie każdemu z słuchaczów do- 
brze był znany. 

Jutro w sobotę 28 benefis utalentowanego artysty 
p. Siemaszki ujrsyMy oryginalną czteroaktową ko- 
medyę J. K. Zieliśskiego (Arwiva) p.t. „Kruczek 
mecenasa“. 

W sprawozdaniu z pogadanki pedagogicznej, 
zamieszczonej wes0Taj w uaszym dziennika, zaszedł 
błąd, godny sprostoWania. P. Maciołowski, dy- 
rektor szkoły ną Smoleńsku, oświadczył się bowiem 
w dyskusyj nie 3% instytucyą korepetytorów, lecz 
przeciw niej: dowodząc, iż byłoby pożądanem 
takie unormowanie Sodzin nauki, któreby uczniom 
dawało czas do BAUcZenia się lekcyj bez postronnej 
pomocy, czem wyrabiałaby się samodzielność. 

Zmarli. Karolina Remerowa, wdowa, obywa- 
telka miasta KreXOWa, zmarła wczoraj w 63 roku 
życia. 

Ksawery Sk17%Jński, właściciel dóbr, szambe- 
lan cesarski, urodzony w 1811 roku, zmarł w Kro- 
ścienku. 

W Wiedniu zmarł Józef Lehr, emeryt, starszy 
radoa skarbowy, były kurator galicyjskiej Kasy 
Oszczędności i csłonek Towarzystwa gospodarczego. 
Liczył 88 lat. 

Otrzymujemy Następujące pismo: Szanowna 
Redakcye! W Nr- pisma Waszego Z dnia 10 
marca b. r. wyszjtałem w sprawozdania 2 posie- 
dzenia wtorkowego Rady miejskiej ustęp przemówję. 
nia p. radoy Chęcińskiego, dotyczący mej osoby, a 
zawierający słowa dotkliwie mnie obrażające. Nim 
sprawę tę ostatecznie załatwię, upraszam o umie- 
ażczenie aastępuj40680 wyjaśnienia : 

Wobec zarzutów p. Chęcińskiego, że obiecywałem 


malarzom pokojowym krakewskim, że *licytacya na 
roboty malarskie w nowym teatrze rozpisaną zosta- 
nie, a roboty w maju rezpoczętemi będą, a mimo to 
jednakże p. Tuchowi roboty malarskie dla teatru 
bez licytacyi powierzonemi zostały, oświadczam : 

1) Ze rzeczywiście dwom tutejszym malarzom 
oświadczyłem, że licytacya rozpisaną będzie. 

2) Że roboty w maju rozpoczętemi zostauą. 

3) Wobec tego wypracowałem szczegółowy ela 
borat do rozpisania tej licytacyi potrzebny, t. j. dwa- 
dzieścia kosztorysów przedmiarów i warnnków i ca- 
ły szereg planów szczegółowych, do objęcia tych 
robót potrzebnych. (L. 159/ex. 1892. Kierownik. 5 
stysznia 1892). 

4) Na posiedzeniu komitetu budowy teatru w d. 
30 stycznia b. r. postawiłem wniosek, aby tę licy- 
tacyę rozpisać i cały rzeczony elaborat Swietnemu 
komitetowi przedłożyłem, co zresztą p. referent in- 
spektor Wdowiszewski wyraźnie na Radzie miejskiej 
oświadczył. 

5) Po długiej dyskusyi jednakże wniosek mój je- 
dnogłośnie upadł. 

6) Komitet bndowy i komisya teatralna jedn o- 
myślnie uchwaliła wezwać jedynie p. Tucha de 
wniesienia oferty. 

7) A Świetna Rada miejska ostatecznie ofertę je- 
go zatwierdziła. 

Czy tedy moje postępowanie, które ma być po- 
wodem , że malarze pokojowi krakowscy nie zostali 
do licytucyi zawezwani, jest „nieuczciwem*, jak to 
p. radca Chęciński wobec całej Rady miejskiej i w 
obecności JW. Pana c. k. Delegata Namiestnika o- 
świadczył, niecnaj opinia publiczna osądzi. 

Kraków, dnia 10 marca 1892 r. 

Z poważaniem Jam Zawiejski, architekt teatru 
krakowskiego. 

Kolej wąsko-torowa Słotwina - Okocim. Mini- 
sterstwo handlu udzieliło pozwolenia p. Jauowi z 
Okocima Gótzowi, właścicielowi dóbr, na rozpoczę- 
cie techuicznych robót wstępnych do budowy kolei 
wąskotorowej ze stauyi Słotwina do browaru w 
Okocimie, w myśl przepisów i na czas sześciu mie 
sięcy. 

Na ślizgawce w parkn krakowskim jutro i w 
niedzielę po południu przygrywać będą orkiestry 
wojskowe. 

W Wieliczce w niedzielę 13 bm. odbędzie się na 
cele dobroczyune widowisko amatorskie. Amatorowie 
odegrają „Klub kawalerów“ Bałuckiego. 

Samobójstwo. Gazeta Przemyska donosi: Pod- 
porucznik artyleryi polowej Kaliwoda, zaciągnawszy 
znaczniejsze długi u lichwiarzy przemyskich, któ- 
ryia podołać nie mógł, wydalił się z Przemyśla bez 
pozwolenia swojej władzy przełożonej i podążył ku 
granicy rosyjskiej, Na doniesienie kareczmarza w Ra- 
wie Ruskiej, gdzie podporucznik dla posilenia sta- 
nął, zawezwał go żandarm o legitymacyę. Podporu- 
cznik Kaliwoda nie mógł się wylegitymować ; wtedy 
przyaresztował go żandarm i zaprowadził do koszar 
żandarmeryi w celu przesłuchania przez komendan- 
ta posterunku. Zanim jednak Żandarm zdołał swe- 
mu przełożonemu zdać raport, podporucznik Kaliwo- 
da, pojmując przykre wrażenie, w jakiem z własnej 
winy się znalazł, dobył rewolweru i przyłożywszy 
go sobie do skroni, przerwał pasmo swojego żywo- 
ta. Pogrzeb samobójcy odbył się z wszelkiemi hono- 
rami wojskowemi w Jarosławiu we środę dnia 8 


b. m. 

Prugram tawy piramyott tradowiunogo wa 
maa 1 mające stę odbyć w czasie od 30 sier- 
pnia do 20 września br. Wystawa składać się bę- 
dzie z grup następujących : 

I. Materyały i roboty bndowlane. Kamienie bu- 
dowlane: Cegły i kamienia sztnczne we wszystkich 
używanych przy budowie formach, wystawione bądź 
w pojedynczych okazach, bądź w konstrukcyach. 
Cementy, wapno hydrauliczne i zwykłe, mączka sza 
motowa, gips i wszelkie wyroby z tych materyałów. 
Drzewo (buduleowe) we wszystkich przeróbkach, 
używanych w budownictwie. Żelazo, wyroby i kon 
strukcye. Roboty Ślusarskie i kowalskie. Odiewy że- 
lazne. Metale i wyroby z metalu. Roboty blachar- 
skie, mosiężne itd. Materyały, słażące do krycia 
dachów i sposoby ich zastosowania. Wyroby kera- 
miczne (terrakotowe, szamotowe, kamionkowe, majo 
lika itd.), oraz roboty kaflarskie. Wyróby stolarskie 
i tokarskie (w zakresie budownictwa). Szkło i wy- 
roby szklarskie. Materyały i wyroby izolnjące, asfalt, 
nieprzemakalne materye i inne materyały pomocni- 
cze w budownictwie. Lakiery, pokosty, farby i ta- 
pety. Roboty lakiernicze i małarskie 

II. grupa. Urządzenie w budynkach. Zaopatrzenie 
budynków w wodę. Studniarstwo, pompy. Urządze: 
nie łazienek i parni. Ogrzewanie, wentylacyś i o- 
świetlenie. Urządzenie wychodków, zbiorników i ka- 
nałów. Sposoby ochrony budynków od pożaru i wła- 
mania się. Telegrafy i telefony domowe. Specyalne 
urządzenie hygieniczne w modelach i okazach. Środki 
do utrzymania czystości w budynkach. Wyroby i 
roboty dekoracyjne. 

IM. grupa. Plauy i projekta. 

IV. grupa. Szkolnietwo i literatura. Wystawa 
szkół przemysłu budowlanego w Austryi. Wydawnie- 
twa techniczne, statystyczne i ustawodawcze. 

V. grupa. Specyalna wystawa szkół dla przemy- 
słu tokarskicgo w Austryi. Modele, projekta, zbiory 
i okazy działalności poszczególnych szkół zawodo- 
wych. 

Wezwanie do powrotu. Oberpolicmajster miasta 
Warszawy wzywa w (Głaz. polic., aby samowolnie 
przebywający za granieą stali mieszkańcy Warszawy 
pod skutkami, wynikającemi z $$ 326 i 327 kod. 
kar., powrócili do kraju, a mianowicie: Ludwik Jó- 
zef Antoni Fechner 49 lat, Dawid Buchner 17 |. 
Marek Rosenterg 34 l, Manrycy Korenblnm 30 l., 
Kopel Lasgsam 36 l. i Moszek R senberg 28 lat 

Zywa zagadka. Rosyjskie dzienniki donoszą, że 
w Kiszyniewie przytrzymano ua ulicy wałęssjącą się 
10-letnią dziewczynkę, mówiącą dobrze po polska, 
po francusku, po niemiecku. po włosku, po rumuń- 
sku i trochę po rosyjsku. Badana na policyi zezna- 
ła. że pochodzi ze Lwowa, że tu chodziła do szkół 
i do pensyonatu, że potem rodzice jej wyjechali do 
Paryża, tam oj:iec umarł, a matka wróciła z nią 
do Lwowa, skąd niebawem wyjechała do Rumunii 
do krewnycb i ro drodze zostawiła ją na jakiejś 
stacyi. Pytana o nazwisko, odpowiada, że nazywa 
się Marya Andrzejewska. 

Pomoc dla głodnych Moskali. W Waszyngtonie 
zawiązany został komitet celem niesienia pomocy 
ginącej z głudu ludności moskiewskiej. Przed kil- 
kunastu dniami odbyło się posiedzenie w tym celu 
w „Białym Domu* w Waczyngtonie, aa które przy- 
było kilknnastu delegatów i delegatek, reprezentują- 
cych różne stowarzyszenia dobroczynne. W ich licz- 
bie była p. Teofila Kraemer, jako reprezentantka 
stowarzyszeń dobroczynnych 2 Nowego Jorku. Na 
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posiedzeniu tem uchwalono wysłać już drugi 5 
du okręt ze zbożem do Libawy. Na tym 0% 
uda się sztab lekarski, złożony z 12 lekarzy, 
reprozentautki komitetu panie Teofila Kraemer- 
Scheldon Fiench. Po posiedzeniu, p. Kraemer PF 
stawioną została prezydentowi Harrisonowi, 
dziękując jej za poświęcenie i pracę wyraził BR" 
rodaczce uznanie swe, że jedzie w tak daleką E7 
dróż w tak szlachetnym celu w imieniu Stanów «£ 
dnoczonych. P. Kraemer odpowiadając wyrasiła Mi 
że przez wdzięczność dla Stanów Al 
dnoczonych, za przychylność i gość? 
aość okazywaną Polakom, gotowa J“ 
służyć nawet wrogom swej narodo*" 
ści, lecz pod flagą amerykańską. ; 

Z Chicago telegrafnją, że onegdaj szalała = 
niepamiętna burza śniegowa na przestrzeni 0% 17 
ziora Michigan do Montany. Bardzo wiele domi 
zoatało zniszczonych, wiele ludzi zginęło. Na FE 
strzeni, nawiedzonej orkanem, komunikacya zup% 
przerwana. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Tow. wzaj. pomocy kapłanów obrs. 26 
orm. we Lwowie pod wezwaniem N. P. Macyl S% 
żnej wydało właśnie swe pierwsze sprawosdani* 
rok 1891. Myśl zawiązania Towarzystwa wta 
pomocy kapłanów powziętą została przez kí 
Korzeniowskiego, proboszcza prsy kościele P. 2% 
Śuieżnej. Autor projektu w myśli liczył zaledwić 
50 członków na początek, lecz w przeciągu K 
tygodni zgłosiło się 145 kapłanów z chęcią zalos 
nia Towarzystwa. Wszystkich 145 zapisano * 
księgi założycieli, którzy też zebrani na wal 
zgromadzeniu dnia 10 czerwca 1891, jednomyś 
zgodzili wię na rozszerzenie Towarzystwa na © 
kraj. W myśl tej uchwały zgromadzenia, uć 
autor projektn statuta, które otrzymały zatwierć 
nie tak władz kościelnych, jakoteż namientnioś? 

Wydział centralny odbył dwa posiedzenia W * 
21 wrseśnia i 17 grndnia. Uwagi informacyjne * 
Z końcem 1891 r. liczyło Towarzystwo 139 c% 
ków z 274 udziałami, wynoszącemi razem 1% 
złr. Członków wspierających 7, razem członków 1% 

Dochody po koniec r. 1891 wynosiły 2368 % 
61 ct, wydatki 222 złr. 75 ct. zostało w E 
3145 złr. 86 et. Porównawszy kwotę przypać 
na udziały 1370 złr. z resatą kasową, madwj* 
wynosi 758 złr. 86 ot. Lokując tę resztę kas" 
na 4'/5 pre, wypadnie na kwotę udziałową 7 
Jest to reznltat po dwumiesięcznem istnieniu 
pomimo iż za r. 1891 Towarzystwo zaledwie $ © 
76 ot. odsetek pobrać mogło, nader świetny, CJ” 
wą najwymowniejszym dowodem oszczędnej £9 
darki ze strony wydziału. 


Na bezpłatae obiady dla uhbeglej dziatwy szkolnej, 
Podgórzu złożył N. N. z Gorlie i0 złr., a nie N. % 7 
mylnie podano w Nr. 56 z 9 Marea b. r. y 

Komitet jeszoze ras uprasza o poparcie jego dążP";, 
przes najspieszniejsze nadsyłanie składek, jakoteż 
ns loteryę, którą zamierza w najbiiższym czasie urzę% 
W imieniu komiteta Romanowa Kleinowa, Florey 
Adamska. 


Składki. M. Z. na głodne dsieci 1 złr. s 
„Zamiast wieńca żażobnego, pemięci Jabi" > 4 
słego E. Engestróma, poświęconego, składają RÓ s 
na „Dom aarodowy w Cieszynie" H. Bi i W. M. 


Padziękewanie. Wieczorek urządzony starać 
komitetu Tow. młedzisży handlowej w sali hotelu EM 
d. 2 lutego, ku nezożenin roaznioy pow: tania atyczniowM 
przyniósł dochodu 275 złr. 16 ot. Pe odtrąeenin wydać 
(lokal, fortepian, druki, urządzenia eto.) pozostało 0% 
go dechodn 223 złr. 90 ot. , 
Za rd | kwotę aprawiomo dla biednych uesć 


szkół ludowych „na ratnssu" i „na Dajworze . 
5 


76 par spodni 5.31 
€ „ butów 157 58 

podeszwy — 85 
przybory szkolne 10.16 
razem 228.90 


Za rezultat tak pomyślny składamy serdeczna : 
wszyskim paniom i panom, którzy ozy to udziałem w P> 
dukoyi, azy to przez sprzedawanie biletów przyczynili 7. 
do powodzenia wieczorku. Za komitet: W. Feldmat < 
Epstein. 


Kerespondenc; a Kedakcyi. 
Pana $. 8. w Podgórzu. Wykazy składek i sprawość 
nia czynności podjętych na cele dobroczynne i ham 
ne ogłaszaliśmy zawsze i ogłaszamy detąd, skoro są © 
zakomunikowane, bez żadnych opłat. O jakichkolwiek 8% 
tach z tego powodn mowy być nie może, a przynkj 
"ar sięto odnosić do naszego ŁU 
nika, 


« 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 13 marca: Na dochód Antoniego * 
madzki po raz pierwszy „Kruczek mecenasa" ko” 
dya w 4 aktach Jaua Kazimierza Zielińskiego. 


Koncert kwartetu Helilmesbergera.- 


Rok dobiega, jak Kraków miał sposobność 0% 
wzeć po raz pierwszy kwartet Hellmesbergera. 
ści wiedeńscy wywarli wewozas grą swą i 5% 
niezrównanym ansamblem tak potężne i pań 
wrażenie, że jako wzór i ideał niemal wykon 
pozostało ono na zawsze w pamięci licznych 
stników wieczoru. Wezoraj, dzięki inicyatywie 19_ 
muzycznego, usłyszeliśmy wyborowy ansambl 
wnie a podniosłe artystyczne "vrażenie, jakieś” 
unieśli, napoiło nas do reszty uznaniem i podzi” 
dla wykonawców. : 

Od pierwszego tonu, od pierwszego zgodnego £ 
ciągnięcia smyczka poznać można było, że m6 
do czynienia z mistrzami, którzy ansumbl sm 
wego kwartetu doprowadzili do idealnej zgodoć 
czystości i harmonii. Miejscami można było * 
złudzenie, że się słyszy harmonium lub kwś_ 
głosowy, tak potężnie i harmonijnie, z taką p 
ścią taktu i jeduolitem odczuciem ducha i inteni 
kompozytora kwartety były wykonywane. Csł0b" 
wie kwąrtetn pp. Józef i Ferdynand Hellmesb 1 
rowie, Juliusz Egghardt i Teodor Sehwendt, . 
soy są wyborowymi solistami, Jako tacy p39% 
wszechwładnie nad instrumentem, mogli sę PO ga 
o stworzenie tak Świetnego kwartetu, jakim obec 
zadziwiają świat muzykalny. A dzieje się to to" e 
każdy poszczegóiny głos jest arcydziełem dokłać. 
ści i wykończenia, Żaden z nich nie uroni 87 Js 
duej nuty, aui jednej pauzy, wssystko, 60 wyoho i, 
s pod ich smyczka, ma cechę artystycznego 
czenia. Swietne instrumenta przyczyniają się TÓ 
nie mało do pełności i siły tonu i do tej s 
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Aazrmąpij, którą kwartet Helimesbergora tak bardzo 
wia do duszy muzykalnego słachacza. 
ali seszłoroczna produkcya kwartetu zapoznała 
y jogólnym rysie ze sposobem wykonywania 
Krariętów przez wiedeńskich wirtuozów, to wezoraj- 
dała nam sposobność wniknąć w przepyszne i 
Re bliższego poznania szczegóły tego świetnego 
amplu. Kiedy w roku zeszłym w pięknym kwar- 
heie cesarskim Haydna zachwycaliśmy się zgodno- 
ką i czystością tonów, dokiadnością wykonania i 
monia, to wczoraj mogliśmy w całej pełni oce 
mistrzowstwo środków, jakiemi wykonawcy do- 
żą do tak świetnych artystycznych wyników i 
głębokie zrozumienie kompozycyi i wydobycie na 
aw wszystkich jej piękności. 
O też w kwartecie Schumanna A dur mieliśmy 
pierwszego do ostatniego taktu pełną, skończoną 
 „Arakterystykę tego kompozytora, romantyczny po- 
wi zacięcie, siłę, temperament, wszystko uwyda 


Rione zostało po mistrzowsk z 
kartet "Bósthovenć Gif 131 należy do 
Miiudniejszych i z tego powedu najrzadziej grywa- 
ch utworów tego mistrza. Pisany w dobie sła- 
kcia twórczości Beethovena, ma on piętno rozwi- 
Mienia, które ta mąci ów klasyczny spokój, jaki 
uje inne dzieła Beethovena. W wykonaniu wczo- 
dajszem mieliśmy wzór. jak ten kwartet wykonanym 
MIÉ powinien Tylko taki ensembl i takie tempo, w 
Kiem go odegrano, wydobędzie na jaw tyle efektu 
tyle piękności. 
Mozart, ów klasyczny, cichy, pełen spokoju i płyn- 
dej melodyi, nie mógł znaleźć lepszych wykonaw- 
W jak wogoraj. Z zadziwiającą czystością, z prze 
BYsznem cieniowaniem wydobyli wykonawcy wszy- 
Stkię piękności tego arcydzieła, jakiem jest kwartet 
Moll. Takie wykonanie pogodzi z Mozartem na- 
Wet tych, dla których muzyka jego jest anachroni- 
Tuem, SF. 
Wspaniała biesiada artystycznych i prawdziwie 
Buzykalnych wrażeń długo utkwi w pamięci li- 
Gznych uczestuików koncertu. Rozbudzi on może za- 
Miłowanie do szlachetnie pojmowanej muzyki i za- 
checi do stworzenia czegoś podobnego u nas, a To- 
Warzystwu muzycznemu przypomni obowiązek stwo- 


Monia stałego kwartetu, którego brak tak bardzo czuć 


daje w naszych stosunkach. W. P. 
U e 


Wiadomotei nantowe, literackie i artystyczne. 


— Z akademii zagrzebskiej. Najpoważniejsza 
naukowa instytncya chorwacka wydała w roku 
Rbiegłym 20 tomów swych wydawnictw, w tej licz 
5 tomów „Pamiętnika“ (Rad*) i 12 zeszyt „Sło- 
Wnika mowy sarbsko-chorwackiej*. Z prac, przed 
atawionych akademii przez jej członków, wymienimy 
dajciękawsze. P. Matkowie w dalszym ciągu badań, 
Poświęconych podróżom po półwyspie Bałkańskim 
wieku XVI, wykończył rozprawę p. t. „Dwie po- 
Atóką do Carogrodu posłów polskich*. Za materyał 
Posłużyły mu relacye poselskie Otfinowskiego i Tu- 
Faowskiego (1569). Nie od rzeczy przypomnieć, iż 
Bowyższe relacye były już wyzyskane w podobuym 
lu przez młodego literata bułgarskiego Ch. Kesia- 
owa w miesięczniku Perjodicz”sko Spisanje. — 
prócz tego tłómacz „Pana Tadeusza* T. Maretić 
dał sprawę ze swych badań nad wpływem ru- 
Mczygny i czeszczyzny na literacki język Chorwatów. 
< Lopaszić przedstawił nowe dane do dziejów sprzy- 
lężenia bana Piotra Zryńskiego i księcia Franko- 
Pana, odszukane w archiwach w Wiedniu, Lublanie, 
Zagrzebiu itd. K. Vojnowić podał dalszy ciąg badań 
dad ustrojem państwowym rzeczypospolitej dubro- 
Wnickiej, od XIII do XV stulecia. E Fermenzyn za- 
Mieścił wyciągi z archiwów rzymskich, dotyczące 
tiejów Czarnej- Góry i Starej Serbii w latach 1589 
do 1671. F Raczki nopisał monografię o stosunkach 
tkonomieznych w Chorwacyi w epvce dynastyi na 
Todowej. 
— „Niewolnica*, najnowszy dramat Ludwika 
Puldy, jednego z dobijających się dziś rozgłosu au- 


-torów niemieckich, p'zedstawiony z powodzeniem na 


scenie wiedeńskiego Bnigteatrn, po drugiem przed- 
Gawienia z nakazu policyi został cofnięty z reper- 

ru, jako obrażający moralność publiczną. W sfe- 
Tach literackich i teatralnych fakt ten rzadki w 

ledniu obudził niemałą senzacyę i 

— Henryk Siemiradzki ukończył już prawie 
Ostatnie gwe dzieło „Wyrok Parysa“, obraz olbrzy- 
Mich rozmiarów. 

— „Sad przy chacie“, broszura Edraunda Jan- 
kowskiego, opnściła prasy drukarskie w trzeciem 
Wydaniu, znacznie powiększonem. Autor dodał dwa 
Tozjziały o sbieraniu, przechowywaniu i użytkowa- 
Riu owoców. Broszura jest bardzo pożyteczną, napi- 
Bang popularnie i pięknym językiem. 


E m 
Dział ekonomiczny. 


j ole rolnicznej w Jagielnicy, 
kan krajowej ozko słoeale przedewszystkiem 
tynów włościańskich na zdolnych gospo- 

rzy, rozpoczyna SIę rok szkolny 
1892/93 z dniem 1 lipe 1892, 

Chegey wstąpić jako uczeń to tej szkoły, po- 
*inien : A f 

1) Najdalej do dnia 15 maja r. b. wnieść 
do dyrekcyi szkoły w Jagielnicy podanie 2 dołą- 
tzeniem: 3) metryki urodzenia, udowadniającej, 
ła kandydat ukończył 16 rok życia; b) Świade- 
ttwa szkolnego z nkończenia szkoły ludowej z 
dobrym postępem; ej świadectwa moralności i 
ktychczasowego Zatradnienia, wystawionego Przez 
właściwego duszpasterza i zwierzchność gminną; 
A) z świadectwem zdrowia, wygtawionem przez le- 


a 
2) W dniu, oznaczonym przez dyrekcyę, pod- 
dać się eg4aMIDOWI Wgtąpnemu. 
Synowie włościan, posiadających własne go- 
Spudarstwo rolne, przyjęci będą przed innymi 
loydstami i otrzymają bez Wzgjęgą na ich stan 
Majątkowy, bezpłatne utrzymanie (po- 
Eszkanie, pościel, pranie 4 wikt), tudzież u- 
branie w zakładzie, kosztem fundu- 
Zu krajowego. h 
Każdy jednak watępujący do zakładu 
RA zaopatrzony w dostateczną bieliznę 
towe obuwie. e 
liższych wiadomości udzieła dyrekcya szkoły, 
zkoła jagielnieka może przyjąć co roku 10 
akych uezniów, więc przy dobgych chęciach 
Przyjaciół oświaty ludowej nie trudnemby byg 
winne, by każdy z 20 powiatów „wschodniej 


powinien 
1 dobre 


Galieyi co drugi rok dostarczył po jednym kan- 
dydacie z pośród osieroconych synów włościań- 
skich. © takich osieroconych syndch włościańskich 
najdokładniejsze mogą mieć wiadomości księża i 
nauczyciele ludowi, którzy mając bezpośrednią 
styczność z włościauami mogą także dostarczyć 
szkołom  włościańsko-rolniczym najodpowiedniej- 
szych kandydatów, 

Szkoła rolnicza w Jagielniey jest praktycznie 
kierowana odpowiednio głównemu swemu celowi. 
Pos'ada ona wzorowe gospodarstwo włościańskie 
na trzydziestu miorgach. które sami uczniowie 
obrabiają W ten sposób przyzwyczajają się u- 
czniówie do twardej pracy rolnicznej, przyzwy- 
czajają do koniecznego porządku gospodarskiego. 
i widząc dodatnie a często obfite wyniki małego 
gospodarstwa. nabierają pewiego przeświadcze- 
nis że i małe włościańskie gospodarstwo postę- 
powszemi wiadomoścami prowadzone. daja do- 
slatnie utrzymanie i swobodniej i szczęśliwiej 
żyć pozwala niż służba dworska, do której się 
zwykle garną nieco poduczeni synowie włościań- 
scy, gardząc chłopskim zagouem. 

Ogłoszenie konkursu. Komitet Tow. gospo- 
darskiego galicyjskiego, podając do powszechnej 
wiadomości, że tegoroczny kurs nauki w szkol- 
chmielarstws w Starem Siole pod Lwowem o- 
twarty zostaje dnia Ż1 kwietnia, ogłasza niniej- 
szem w nadziei uzyskania jak w latach poprze- 
dnich subweneyi rządowej i krajowej, konkurs 
na ośm stypendyów po 60 zir. dla uczniów taj- 
że szkoły, której kurs trwać będzie siedm mie- 
sięcy. Stypendyś te starczą na całkowite utrzy- 
manie ucznia przez czas pobytu w szkole- Pier- 
wszeństwo będą mieli uczniowie, którzy roku ze- 
szłego kursu słuchali, ale należytej wprawy na 
samoistnych chmielarzy jeszcze nie nabyli; na- 
stępnie kandydaci, którzy już pracowali w zawo- 
dzie ogrodniczym. Połądaną też jest rzeczą. aby 
kandydaci umieli czytać i pisać. Naukę powta 
rzania, szczególniej rachunków, pobierać będą 
uczniowie w niedziele, święta i dni słotne. Uczeń 
stypendysta wiuien jest: 8) mieć najmniej skoń- 
czonych lat 18, b) zaopatrzyć się w potrzebną 
odzież i bieliznę, jakoteż pościel; ©) wykonywać 
wszelkie roboty ręczne, wskazane mu przez in- 
struktora lub jego zastępcę na chmielniku szkol- 
nym bez wynagrodzenia; z8 roboty zaś wyko- 
nywane na chmielarniach właściciela Starego 
Sioła pobierać będzia odpowiednie m'ejscowym 
stosunkom wynagrodzenie, z którego połowa sło- 
Żyć ma ua uzupełnienie stypendyum, względnie 
na potrzeby ucznia w czasie nauki — druga zaś 
połowa przechowaną będzie w kasie Szkolnej i 
wydaną mu zostanie przy ukończeniu szkoły. 

Podania, zaopatrzone metryką i Świadectwem 
dotychczasowego zajęcia (względnie też świade- 
ctwem szkolnem) wnieść należy do Komitetu To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego (ul. Osso- 
lińskich 1. 15), franco, najdalej do*końca mar- 
ca b. r. 

Kongres leśny w Wiedniu. W Wieduiu od- 
odbył się w duiach 3 i 4 b. m. kongres leśny 
pod przewodnictwem ks. Oolloredo Mans- 
felda przy współudziale ministra rolnictwa hr. 
Fulkeuhayna i delegatów 19 Towarzystw leśnych 
i gospodarskich z całej Austryj. Galicyjskie To- 
warzystwo leśne, a zarazem gal. Towarzystwo 
gospodarskie zastępował jako delegat p. Kazimierz 
Acht, zarządca dóbr państwowych. 

Kongres został zwołany w celu narady nad 
grożącem lasom niebezpieczeństwem przez owad 
„muiszkę*, który w ostatnich latach w Kuropie 
środkowej kilkadziesiąt tysięcy hektarów lasów 
świerkowych i sosnowych zniszczył, a w zacho- 
dniej Galicyij, w Krakowskiem, na obszarze oko- 
ło 7000 ha. w groźnej ilości wystąpił, Po oży- 
wionej i wyczerpującej dyskusyi uchwalono na- 
stępującą rezolucyę; 1) Kongres uznaje niebez- 
pieczeństwo mniszki za nader grożne, 2) uprasza 
rząd i reprezentacye krajowe. ażeby wspólnie z 
właścicielami lasów podjęli energiczną walkę z tym 
owadem, 3) ażeby gminom i właścicielom lasów 
umożliwiono w tym celu uzyskanie potrzebnych 
środków pieniężnych, 4) ażeby instytucyę dele- 
gstów powiatowych w sprawie mniszki wedle po 
trzeby pomnożyć, wyposażyć egzekutywą i udzie- 
lić im funduszów na opędzenie kosztów, 5) jako 
skuteczne środki tępienia owadu i izolowania 
drzewostanów poleca kongres obok innych zna- 
nych środków, głównie obrączkę z lepu, 6) ostrzej. 
sze przestrzeganie ustaw ku ochronie pożytecz- 
nych zwierząt, 8 w szczególności ptactwa; 7) 
rozpowszechnianie popularnych wiadomości © 
mniszee za pomocą szkoły ludowej, prasy itp. 

Ruch towarowy na rosyjskiej kolei po łu- 
dniowo-wschodnie|j został na nowo przy- 
wrócony ; zarząd tej kolei nie przyjmuje jednak 
żadnej odpowiedzialności za punktualne doręcza- 
nie towarów. 

Dochody z cła we Francyl w miesiącu lu- 
tym r. b. wykazują sumę o 5,562.900 franków 
więcej nad preliminowaną w budżecie, 8 o 
10,339.000 franków wyższą od sumy osiągniętej 
z tego źródła w lutym przeszłego roku. 


„a 


Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ d 
o. Na wczorajszy targ do 
stawiono 7967 sztuk Ra Płacono za parę wy 
wozowych 17-894 zł, za braki 8—15 złr. 
para. a 
Cieląt dostawiono 3075 iń 
1 sztuk. świń żywych 
167%, zabitych 1238, zabitych owiec 430, ja- 
gnit 3441. Za kilo cielęcjny płacono 40—50 
ct., 52—58 et. i 60—63 gt, za kilo wieprzowi- 
ny 34—44 ct, 44—48 et. i 48—50 et, za kilo 


baraniny 28—36 et. Za parę jagniąt 6—12 złr. | 


—— 


Spostrzeżenia meteorejogiezna 
(podłag obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, duia 11 marca. 
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Telegramy Nowej Reformy: małych własności, będzie przyłączonych do kuryi 
7 a 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“.) 
Lwów, 11 marca. (Ż Sejmu krajowego.) Po- 


miejskiej. Liczba posłów z miasta Pragi ma być 
powiększona o jednego. Liczba posłów z Izb han- 
dlowych nie ulegnie żadnej zmianie. Liczba okrę- 
gów wyborczych w kuryi wiejskiej ma wynosić 82. 

Praga, 11 marca. (Z Izby sejmowej.) P. Kvi- 


czątek dzisiejszego posiedzenia o godz. 11 m. 15.| ezala podczas rozprawy nad frekwencyą szkolną 


Petycyj wpłynęło dotąd 590. Komisarz rządowy 
łoś odpowiada na interpelacyę pp. Ch otko w- 
skiego i Potoczka o zaradzenie klęsce gło- 
dowej w zachodniej Galicyi i p. Jana Tarnow- 
skiego o klęsee powiatu tarnobrzeskiego; czło- 
nek Wydziału krajowego zaś p. Wereszcezyń- 
ski na interpeiacyę p. Kramarczyka o ro- 
boty na rzece Sole, — dalej tenże Łoś na inter- 
pelacyę p. Struszkiewicza o handel niero- 
gacizną. 

Sprawozdania Wydziału krajowego przekazano 
komisyom. 

P. Siczyński uzasadnia wniosek żądający, 
aby kary pieniężne za nieposyłanie dzieci do 
szkoły mogły być użyte na zaopatrzenie ubogich 
uczniów w odzież i przybory szkolne. Trzecia 
część dzieci obowiązanych nie chodzi ani do szko- 
ły ani do kościoła. Wniosek ten odesłano do ko- 
misyi szkolnej, 

P. Merunowiez uzasadnia potrzebę utwo- 
rzenia fuoaduszu pożyczkowego dla gmin. Wniosek 
przekazano komisyi budżetowej, 

P. Okuniewski popiera wniosek, aby nau- 
czycieiom klasy V wymierzano płace według 
skali dla nauczycieli klasy IV, w gminach z lu 
dnością więcej niż 2000. Wniosek odesłano do 
komisyi szkolnej, 

Tenże poseł uzasadnia wniosek o zniesienie 
patronatu kościelnego twierdząc, że patronat jest 
instytucyą przestarzałą. 

pf Kowalski oświadczył się przeciw odesła- 
niu tego wniosku do komisyi administracyjnej. 
Wreszcie wniosek p. Okuuiewskiego odrzucono. 

P. Potoezek uzasadnia w bardzo pięknem 
przemówieniu wniosek o wcielenie obszarów dwor- 
skieh do związku gmin. Wniosek przekazano ko- 
misyi gminnej. 

P. Antoniewicz motywuje wniosek o za 
prowadzenie tajnego bezpośredniego głosowania. 

Lwów, 11 marca. (Ciąg dalszy sprawozdania 
ze Sejmu.) Wniosek Antoniewieza upadł; głoso- 
walo za nim 25 posłów: 

P. Huryk uzasadnia wniosek o zniesieniu myt 
drogowych i mostowych na drogach krajowych 
Wniosek ten przekazano komisyi drogowej. 

P. Skałkowski interpeluje Wydział krajo- 
wy o regulacyę Dniestru. 

P. Kremarczyk stawia konkretne wnioski 
o zaradzeniu klęsce głodowej. 

P. Siczyński wnosi poddanie gospodarstwa 
rad szkolnych miejscowych pod kontrolę Rad 
gminnych, obszarów dworskich i Wydziałów po- 
wiatowyah. 

P. Teliszewski żąda zaprowadzenia bez- 
pośredpiggo głosowania przy wyborach powiato- 
wych. 

pó posiedzenie w poniedziałek o godzi- 
nie 


(Telegramy Biura Korespondencyjnsgo.) 


Wiedeń, 11 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ankiety walutowej pod przewodnictwem ministra 
skarbu, dawał swoją opinię rzeczożnawca Hertzka. 
Wywody jego do chwili przerwy w południe o 
godzinie 1%'/ą nie oznaczały się niczem zasługu 
jącem na ogłoszenie. 

Miramare, 11 marca. 
rano z Pesztu. 


Linz, W sejmie krajowym na wczorajszem po- 
siedzeniu Wydział krajowy przedłożył wniosek 
do uchwały, która ma oświadczyć, że niezwołanie 
sejmu krajowego uważa za naruszenie ustawy 
krajowej i wyrazić oczekiwanie, że sejm w roku 
bieżącym drugi raz będzie zwołany. Namiestnik 
powołując się na ustawę krajową zaprzeczył twier- 
dzeniu, jakoby tu dopuszczono się naruszenia u- 
stawy krajowej i wykazywał ważne powody, kió- 
re przeszkodziły zwołaniu sejmu. — W końcu 
wniosek przyjęto przeważną większością. 

Insbruck, 11 marca. Żądanie uriopu posłów 
Chini i Inama Sejm odrzucił. Pp. Salvadori i 
Guetti oświadczyli na piśmie, że tylko wtedy we- 
zmą udział w obradacb sejmu, kiedy na porządek 
dzienny przyjdą sprawy religijne, atoli marszałek 
oświadczył, że to oświadczenie nie zgadza się z 
regulaminem obrad. 

Praga, 11 marca. Wniosek rządowy, przedło- 
żony wczoraj sejmowi krajowemu o zmianie or- 
dynacyi wyborczej do sejmu, rozdziela wielką 
własność, nie należącą do kuryi fideikomisowej 
na pięć okręgów wyborczych. — Projektowana 
zmiana odnosi się także do kuryi miejskiej: 108 
miast i miasteczek, które dotąd należały do kuryi 


Cesarz przybył tu dziś 


i Się 


w okręgach, zamieszkanych przez ludność mię- 
szaną postawił wniosek, aby do szkoły nie przyj- 
mowano tych dzieci, które nie rozumieją języka 
wykładowego, poseł zaś Herold w czasie rozpraw 
nad stanowiskiem prawnem nauczycieli postawił 
rezolucyę, domagającą się, aby polityczne zacho- 
wanie się nauczyciela nie mogło być przedmio- 
tem postępowania dyscyplinarnego. 

Na poniedziałek postawiono na porządek dzien- 
ny przedłożenia ugodowe. 

Budapeszt, 11 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu ankiety w sprawie uregulowania waluty 
złożyli swą opinię członek Izby magnatów Pal- 
lavieini, Ferdynand Zichy, redaktor Falk, 
deputowani Dessewffy i Gyu rkovies, dyre- 
ktorowie banku Kornfeld, Maksymilian Beck 
1 Ferdynand Beck. Poczem minister Wekerle 
zamknął ankietę przemową, w której dziękował 
za pracę ekspertów, tak cenną i przyspieszającą 
nrzeczywistnienia pożądanego dzieła, a zarazem 
zaznaczył zgodność rzeczoznawców co do najważ- 
niejszych punktów. dotyczących uregulowania wa- 
luty, eo przy tak skomplikowanych kwestyach 
rzadko się zdarza. Minister stwierdził, iż ankieta 
oświadczyła się jednomyślnie za walutą złotą; w 
sprawie relacyi oświadczyła się za możliwie jak- 
największem zastosowaniem się do obecnej war- 
tości pieniędzy papierowych, nie wykluczając je- 
dnakże korrektury według przeciętnego kursu ; 
dałej ankieta uznała, iż możnaby bardzo dobrze 
wprowadzić mniejszą, mianowicie półguldenową 
jednostkę monetarną; wreszcie ankieta wykazała 
iż o sprzedaży srebra nie ma co myśleć; tylko 
co do zastosowania srebra i dopuszczenia papie- 
rowych asygnat skarbowych zdania są podzielone, 
zgodne jednakże co do tego punktu, że dla do- 
godzenia potrzebom wymiany należy ustanowić 
monety srebrne lub inne znaki pieniężne w kwo- 
tach niżej dziesięciu guldenów. x TA 

Minister zaznaczył, iż ankieta wyraziła opinię, 
że nabycie i ntrzymanie złota nie nastręczy nie- 
przezwyciężonych trudności, — i wyraził w końcu 
nadzieję, że obrady znajdą praktyczne zakończe- 
nie w parlamencie. j 

Mowę ministra przyjęto bardzo życzliwie. S zell 
podziękował ministrowi w imieniu wszystkich rze- 
czoznawców i wyraził przekonanie, że minister 
przy swej fachowej wiedzy i energii zdoła doko. 
nać tego ważnego I wielkiego dzieła i wesprzeć 
je na gruntownej podstawie. 

Budapeszt, 11 marca. W Izbie poselskiej na 
dzisiejszem posiedzeniu p. Kubinyi oznajmił, 
iż sam osobiście objeżdżał okręgi głodem dotknię- 
te w górnych Węgrzech. Nędza jest wprawdzie 
wielką. ale śmiertelności z głodu nie ma się co 
obawiać. Komitety ratunkowe i władze miejscowe 
spełniają swoją powinność. Wreszcie oświadczył, 
że głosnje za adresem większości. 

Berlin, 11 marca. Cesarz przeziębił się nieco 
i zmuszony jest leżeć, dlatego wczoraj nie słu- 
chał żadnych sprawozdań. 

Berlin, 11 marca. Berl- Zageblati dowiaduje 

z rzekomo pewnego źródła, Że stan zdro- 
wia cesarza nie budzi żadnych obaw; cesarz 
miał zamiar dzisiaj wstać z łóżka. | 

Paryż, 11 marca. Izbie poselskiej na wezoraj. 
szem posiedzeniu prezes gabinetu Loubet przed- 
łożył projekt budżetu za r. 1898. P. Reinach 
zażądał utworzenia osobnego ministerstwa kolonii 
i domagał się uchwalenia nagłości w traktowaniu 
tej sprawy. Na to odparł Loubet że Sprawę po- 
ruszoną weźmie pod rozwagę. Żądanie nagłości 
odrzucono. , 

Rzym, 11 marca. W Izbie. poselskiej na wczo 
rajszem posiedzeniu opozycya przedłożyła wnio 
sek o wpisanie w budżet dochodów tych kwot, 
które skutkiem zastósowania ustawy o zmniejsze- 
niu liczby prefektur zaoszezędzono, i aby tych 
kwot użyto na poprawienie sytuacji Stanu s 
dziowskiego. Zanardelli poparł ten wniosek. — 
Minister sprawiedliwości stanął w obronie OSZCZĘ- 
dności wprowadzonych do budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości, nie mających Żadnego Związku z 
ustawą na którą się wnioskodawcy powołują. 

Izba przeważającą większością uchwaliła budżet 
ministerstwa sprawiedliwości w brzmieniu rządo- 
wem i odrzuciła wnioski opozycji. f 

‘Madryt, 11 marca. Wylew pod Sewillą przy- 
biera niepokojące rozmiary. 

Belgrad, 11 marca Klub liberalny postanowił 
interpelować prezesa gabinetu Paszica w sprawie 
posądzenia go ze strony Bułgaryi o zdradę stanu 
i kraju podczas wojny serbsko-bułgarskiej w roku 
1855, 


Wszelkie papiery war: 
tościowe, banknoty za. 
graniczne i monety, kt- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Lr. bat hip 


Kantor wymiany 


UGLIGJO 


Belgrad. 11 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Skupczyny minister spraw wewnętrznych 
Gjaja odpowiedział na interpelacyę Kostica, dla 
czego zmiana regulaminu obrad, uchwalona z 
okazyj uznania nietykalności Stanojewica, nie 
otrzymała sankcyi. Gjaja wyjaśniał, że się podał 
do dymisyi, bo regeneya mimo trzykrotoego 
upominania się jego odtnówiła wyraźnej odpo- 
wiedzi. a 

W Kołach poseiskich słychać, że to niespo- 
dziewane podanie się do dymisyi ministra Gjai 
wpłynie ma opóźnienie rekonstrukcyj całego 
gabinetu. Słychać i z innej stromy, że ta rekon- 
strukcya napotkała na przeszkody w regen- 
cyl. 

Dawny metropolita Teodozyusz umarł. 

Cetynia, 11 marc. Abdul Kerim miał 
wczoraj oficyslue posłuchanie u księcia Ozarno- 
góry i otrzymał wielką wstęgę orderu Daniła. 
Wieczorem dano wielki obiad. 


Kursa telegraficzne. 
Ba głoezżzdmie wiedeńskiej 


dnia 11 marca 189% roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryaeka renta złota - 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-wggierskiege . 
Akcye kredytowe Jak 
Londyn w. 
Srebro . NN (a 4 
306-%0 fiankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . . . 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 58 | 20 
Wiedeń, 11 marca. Ruble papierowe 181 —. 
Cena nafty 1775—2125. Spirytüs 20-26; żyto 
984; pszenica 10-49; owies 6:35. 


a p 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskt. - 
| a. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmnie. 
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Zwra 


ochrofny, wypalony na korku, jak ró- 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przód czę- 
stem naśladownictwem 


szcząwy alkalicznej „Giessbóbiar” 


MATTONIEGO. 


się uwagę na powyższy znak 


m PA 


Jeszcze dni tylko kilka trwać będzie wysprze- 
daż dzieł niemieckich różnej treści. Wiadomość 
przy ulicy Studenckiej, L. 7, w Krakowie. 594 


Kancelarya adwokata 


dra Lesława Borońskiego 


ma 


1) do umieszczenia na hipotekę 3000 złr. 
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieściu 
"(2 fronty) i wieś o 188 morgach; 
poszukuje 
1) kapitału 5000 złr. na hipotekę ; 
2) majętności ziemskiej, wartości 800.000 złr. 
Pośrednictwo wykluczone. 502 0 


īm 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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kupuje i sprzedaje ped maikorzystniejszymi warunkami. krajowe i zagraniczne papiery, 


tesznia odwrotaą poszią bes doliezenia 


akty 
listy zastawne, lesy, Ee h wymienia wazelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowino 


prewizyi, 


Kanwę 


Nr. 59. 


4 
a l H mogący Bi 
Młody człowiek irano śiebne* 
mi świadectwami z teoryi i praktyki gospodar- 
skiej 77-letni dzierżawea zmuszony elementar, 
klęskami, szuka po raz pięrwszy posady rządcy 
lub ekonoma smodzielnygo od 1 kwietnia 
t893 r., lub później na ordynacyą lub sa- 
mą pensyą. 597 1 5 
Łaskawe zgłoszenia. A. S» poczta Alwer- 
mia w Mirowie. 


Tymotki 


500 kilo czystej, bez kanlanki, z () 


ostatniego zbioru, razem po 26 złr., częścio- 

wo pe 87 zir. za 100 kilo, z odstaw} 

do stacyi Słotwiny ma do sprzedania J. 
Janiszewski w Szczurowy. 


W 15 listowych łekcyasch nauczę po 
angielsku. Drukowana lekcya z wy- 
jeśnieniami 5 ct., za całą naukę 75 ct. 

Zgłoszenia proszę bieżącego tygodnia. 
Dr. Nolański, Lwów, ul. Kościuszki L. 10. 


KARETA 


w bardzo dobrym stanie jest de 
sprzedania. 596 1 
Wiadomość w „Pałacu Spiskim* 
w Krakowie u p. Juliana Wiśnio- 
wskiego. 


-ĆEGROG=" PE 


Ogłoszenie licytacyi 


Celem oddania w przedsiębior- 
stwo wykonania mowego bu- 
dymkn przeznaczonego na 
szkolę w Kaszowie, wyznacza 
się termin publicznej licytacyi na 
dzień 31 marca 1892, 
która się odbędzie w demu pie» 
hańakim w Liazkach w dniu 
wył oznaczonym za pomocą ofert 
pisemnych o godz. 12 w południe. 
n 


Warunki przedsiębiorstwa i pla- 
y można przejrzeć w kancelaryi 
Urzędu gminnego w Liszkach. 
) Z Rady szkolnej miejscowej 
z”! 28 w Kaazewie. 
TUER srok 


Powabne wzory dla osób pry watnyoli gratis I fran- 
Ko. Książki wzorów dla kraweów niefrankowane. 


Watoryo na ubrania 


Peruwien i Doskin dla Wysokiego kleru, prze- 
pisom odpowiednie materye dla 6. k. nniformów 
panen także dla weteranów, straży ognio- 
wych. 
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A gimnastyków i liberye , sukna dla bilar 

ów i stolików gry, ganie, także nieprzemakal- 

ne na ubrania do polowania, materye do prania 
ledy podróżne od 4 do 14 złr. 

Kto ohee nabyć cenny, wyboray i trwały to- 
war ezysto wełniany, 8 nie tanie szmaty, które 
każdy kramara na podwórzu sprzedają, i zale- 
dwie ostsć m gą za koszta roboty. krawieokiej, 
niechaj się nda do 


ana Siikarofskyego W Bornio 


Najwiękazy fabryczny układ 
sukna na kontynencie. 


Wotec mego stale zaopatrzonego składu w 
wartości pół mliona złr. w. a. i wobec mego 
interesa światowego, rozumie się samo przes sio, 
że pozostaje wiele resztek lub kuponów w wezel- 
kiej możliwej długości, z których alo wzory prze- 
syłanemi być nie mogą, a dlatego jest czystem 
szalbierszwem, jożeli Army oferują wsory od ko- 
ponów. Przestrzegam zatem P. T Publiczność 
szczególnie przed temi firmami, które ogłaszają 
8:10 metra długie kupony. Jnż w jednakowem 

odaniu długości spostrzedz można szalbierstwo. 
upony te odcięte są od niemodnych , zbntwia- 
łych i niezdolnych do sprzedaży kawałków i 
liehy ten towar nie jest wart trzeciej ezęści 
ceny kupna. 

Resztki, które się nie podobają, bywają zamie- 
niane lub też zwraca się pieniądze. Przy samówie- 
niu resztek należy pedać barwę, dłngość i cenę. 

Posyła się tylko za pobraniem pocztowem, 
zwyż 10 str. franko. 562 2 24 

Korespomiencyn w niemieckim, węgierskim, 
ogeskim, polskim, włoskim i francuskim języku. 


Tańsze od zagranicznych !? 


Znane jako Kr czysto Inlane 


Płóna Korczyńskie 


grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
RE dit bez szwu, dymy. ręczni- 
zwykłe i tureckie kędzierzawe, cha- 
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (S%- 
geltuch), drelichy. na liberye w wiel- 
kim wyborze, poleca 

WŁ. GONE" 

krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koło Krosna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków franko. 537 4 48 


nicianą, Jute, Jawę, Trico, Kongres, Plótne staroniemieckie, Kamwę papierową, 
Siatki i tiule do poszywania, Wzory, Książeczki, Monogramy poleca 


£ NOWA REFORMA. 


pzez: ESERESESTEZETĘSZESZZZA, CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


9 Na sezon? W sal AA oto + mj a ye : t. d. 
; ila W KraKóWIG, DIUTO nyng psa nomo « MIKUG 

©, że Nasselsdorskie fabryczne Towarz. wyrobu powozów S$ (e. RONA © iiad a 

(0 przed tem e) pługi untwersalue i inne, exstyrpatory, eut ab plewniki, walce 

0) ce. k. uprzyw. Fabryka pojazdów Schustala & Cie. '6]|Piorscigniome; brony, slowniki szerokorzutne I rzedone, zo vazy- 

hgt Nesselsdorf (Mors w a): h | 5142) i narzędzia rolnicze. 504 4 12 

rę Założona w roku 1850. Założona w roku 1350. Ć Cenniki illustrewane hezpłatnie i franko. 

( e S? a AE a T A E AA A EAIA T. U 

© CIE i 7 = 1 dj 

r» | oi M. BEYER i SPOLKA : 

e | » + Zakład wyrobu gotówej bielizny i wypraw Ślubnych. | 

O Wl E Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. 3 

Ó f i Nm S Ó $ Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, 

P Jostareca”wszakiogo rodzaju olegancko | dokladnie oiai, pojazdów, Wózków |O||) =przeciw kościoła N. Panny Maryi, 

X | na polowania i zbytkownych, wozów gospodarskich onibu? Na $ otrzymali ma sezon jesienny i zimowy 

iem a a LJ 1 ah, gain | ubah da dieci tykolych 

aed a E CERS aaee Æ staników damskich, sukienek | ubrań dla dzieci iryKOLOWYĆ 

WEEST ES ESTEET ETSE OOOOCOOOGA = każdej wlelkośei. 


Bielizna męska, damska i dziecinna 


w różnych gatunkach i wielkościach, 


całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 4 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. 3 


Główny sklad 


“$ oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof, Dra Gustaw: U. oraz wszel- S$ 
$ kich wyrobów irykotowych RADNI, wełnianych i jedwabnych, skarpetek < 

męskich, pończoch damskich i dzieciniych. 79 48 o SĘ 
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 5 


? Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jadwabnych. 


iuro Świderskiego w Tarnowie 


poleca pośrednietwo 
wy dzierhawach 1 sprzectakach mająĄtTk>Ów, 
poleca doborową służbę dworską i miejską. 4l] 160 
Energiczny z chlubnemi świadectwami ekonom , kawaler, z płacą 300 złr. i tan- 
tiemą 150 złr. roeznie, znajdzie umieszczenie z dniem l lipca b. r. 


WRERRNRAUKNAIEKKUKKKKIANKKKKRKKKKK 


FABRYKA ROLET i DYWANÓW 


x Józefa Kóhlera w Korczynie 


koło FKEroana 

poleca swoje wyroby, jak: 
rolety do okiem od 80 centów i wyżej, 
dywany-chodniki 60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.50 metr, 
dywany 130/200 od 4 zdr. 20 et. do 4 złr. 80 et. za sztukę, 
dywany 180/250 od 6 złr. 80 et. do 7 złr. 80 ct. za sztukę. 

Składy komisowe: , 82 19 45 
w Krakowie w Bazarze dla wyrobów krajowych, 
w Przemyślu w Bazarze dla wyrobów krajowych, 
we Lwowie u Antoniego Giidiensa, Plac-Maryacki, L 6; 
w Tarnopolu u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i 
w Domu komisowym rolniczym, 

w Bochni u Pawla Niedzielskiego. 


: 
Cennikl z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco. 


ATRA T A 


BR AZY | Najtańszy nawóz sztuczny 


Ro Makę fostoranową Thomasa 
Majoliki, Wyrob skórkowe, zawierającą 14— 18% kwasu fosforo wego, 
Wachlarze, Biżuterye itp. 


dosturcza całemi wagonami i częściowo 
Agencya dla Rolników 
tanio, w wielkim wyborze, 
w Magazynie 4 15 


S. Mikuckiego w Krakowie. 
F. Szukiewicza 


505 Cenniki na żądanie franco. 46 
Kraków, Rynek, Linia A—B. Interesujące fotografie 
Do sprzedania w Krakowie 


de lektury niemieckiej, francuskiej, angielskiej, 
duża realność 


i włoskiej. Oryginalne przedmioty do zabawy. 
Humorystyczne ryciny. Katalogi franeo w liście 

w pobliżu Wisły, z obszernemi budyn- 

kami mieszkalnami i innemi, pod korzy- 


5 ent., s 6 wzorkami za 1 złr. 
E- F. A.SCHILOFFEL, Amsterdam. 
stnemi warunkami z wolnej ręki, nada- 
jaca się również na jaką fabrykę. 


539 Listy opłaca się 10 ot. markami. 3 20 
i | do u. 
Do sprzedania w Bochni Swany, 

Wiadomości ndziela kancelarya ad- 
wokata Dra bar. Lewartowskiego , ul. 


' Import! 


Oryginalne inctyjskie dywany (Lambadora) z pięknej bruna- 
tnej tkaniny, z pstrymi pasami i frendzlami, 3/3 metrów długie , '|ą metra szerokie, stosowne 
de udekorowania pokoi, na portiery itp., nader interesująca ozdoba salonów; dywany na próbę 
3 marki 50 fenigow, 4 sztuki za 13 marek za pobraniem poczt. lub poprzednią przesyłką kwoty. 


687 1 0 o. Adamy, Schweidnitz i. Schlesien. 


Nowość dla Pań! 


Przy nadchodzącym sezonie wiosennym mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, iż 
powiększywszy moją pracownię podejmuję się wszelkich robót w zakres krawieczyzny dam- 
skiej wchodzących. 


NAJNOWSZA WARSZAWSKA 


PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


w Erakowie 
PAINING SIEA NAE AA A 


wykonuje z elegancyą i najlepszym gustem , na sposób zagraniezny , suknie według kroja naj'- 

pszego, a mianowicie: wyprawy ślubne, suknie spacerowe, sortie de bal, su- 

knie kostiumowe, ranne, amazonki, żałobne, kaftaniki, palta pokrycia 
futer, szlafroki, matynki i ubranka dziecinne. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje się jak aajpunktualniej i wysyła aatycbmiast za pobraniem 
Polecając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim szacunkiem 


Marya Sadowska. 
Ulica Fioryańska q, 24, pod trzema dzwonami. 
3-033 3+"HCHJ 


W RE Doniesienie. Z + 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że 


i Filia wiedeńska 


n 
"Heilmana Kohna i Synów 


d 

) 
| ul. Grodzrira.. I.. 9, I Pietro, s 
4 została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 


i 
towych 


2.65 15 0 


s 


"SUKIEN MĘSKICH i DZIENNYCH 
y ienny i zi 
r na sezon jesienny i zimowy 
b po zdumiewająco niskich cenach. A 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szauowną P. T. Pu- 
zyn się znajduje. Z uszanowaniem | 
Heilman Kohn i Synowie B 
„W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
Składy INY L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Sepi 
wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosla- 'g. 
130 13 0 A 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, 
U 
bliezność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga) 
H 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. LU 
' miowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- 
bona i w Stanisławowie. 
WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ogród owocowy i jarzynny, oficyna, stajnia itd., 
oraz pola ornego 2'/ą morga, wszystko jest opar- 
kanione, na świeżem powietrzu i w najlep. miej- 


a z pd Š : 
AG p? południu pociąg osobowy a Krakowa [kolej Karola Lud. W Temeszmarze 


EUG. SHEIEOW ECZ, Kraków, Sukiennice, 29. 


B portu ponosi fabryka 3 ji 
te y 


gt | domu Wgo Kaczmarskiego przy ui. Groy 
à| kiej, pod L. 32. 


i Maszyny do szych 


S |złr., miesięcznie 4 złr. Gotówką 10% tani 
3|Dla odbiorców większej ilości ceny fabry! 
p | Czółenka do maszyn Singera 35 cent., ig 


b| Liró , Hotel 


$ Najlepsze zdrowotne wódki 


ważny od 1 października IS9I roku, Grodzka, L. 20, w Krakowie. 401 4 4 | seu położone, obok gimnaz., D. 249. 2263 3 Lwów. Kopernika, L. Il. 
= O. |- } 
zastozowany deo czasmu brođdkowo-ouropejskiog t EP ct E EN a p AE m. aiz mao 2 aniani as as = Sa ae | 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : ni i EE S y > Aae - i 
5.— rano pociąg osobowy z UTE a T są najbardziej wyprobowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 1 
low og w «m Podgórza-Bonarki | se s. . i na całym świecie. Więcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje się w użyciu, £ 
2 ia wr ED. FOTE į do Oświęcima, do Wiednia. skutkiem bowiem swej nader prsktycznej konstrukeyi, oraz niezrównanej trwałości U 
2.46 „ A » „ z Podgórza-Bonarki f > są najwięcej porzukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 U 
p rano pociąg mięszany z Kekoni [kolo Północna] |do Bielik, Posay rr, pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały: j 
" m os0bo z Podgórza - Płaszow Wiednia, Bndapeszta, N. 53- P 
(|: pohjan Bonarkig era. Oniowa, Chyrowa, Biryja vw Strassburgu zloty medal, U 


Kraków, 12 Marca 1898: 


rzy robót 


Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają p 
niu papierosów. I 

BHZ KONEURMUNOCEH 
Kto chce palić rzeczywiście dobre 1 Ka 
nieszkodliwe papierosy, niech kapa 


TUTKI (GILZY) NIEKLEJO 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEG | 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L, 2% 
Ceny bardzo niskie. 


h| 1OO sztuk od 12 op% 


uj, | Ziecenia zamiejscowe odwrotnie. — opako 


nie gratis. — Przy odbiorze 5000 kosz ae 


MASSAGE. 


+ Dr. Michał Kaufman 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mie” 
úni i nerwów (nerwobóle, kureze , porast, 
nie, hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłok 
zap. moeg imięsienia (Massage), według gt 
tedy Mezgera w Amsterdamie. 


Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia ' 


= 


148 66 


SINGERA 


4 z najlepszych fabryk zagranicznych. Pomiś” 
ogromnego cła cprowadzam tylko pełnemi MH 
j | gonami. Sprzedaję rocznie 800 szu” 


bez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe F 


iy 


3 eent Nici prawdziwe Clarka 150 metr. 7 o 


JÓZEF IWANICKI 


ŽZori®* 


Filia: Kraków, Rynek, 25, oio 


Proszę żądać cenników, proszę o faskawe zlecćć 


PP. Medykom 


wstępująsym 1 kwietnia r. h. do wojska ofera) 

uniform kompietny, składający się, 

płaszcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, ozap”” 
kupli, rękawiczek , krawatki i kołnierzyków 

tylko 80 mìr. 

Za staranną robotę i trwałe materye rg 

z poważaniem W. Stachowics. 
Kraków, Rynek gł.. L. 30. 518 10 


A 


Krajowa fabryka 
spirytusu, rosolisów i rumu 
Karola Neumayera 


właściciela dóbr Rokowa i Babice 
w Rokowie pod W adowieas 

(poczta | stacya kolol Wadowico) 
poleca najrozmnitsze gatunki wódek w dre” 
dze ciepłej wytwarzanych , oras specja 
likier zdrowotny J0 3E O EI L 8I OF 
pomysłu Dra Fr. Opydo w Wadow” 
each. Cena bntelki litrowej s opakowaniem, * 
przesyłką do każdej stacyi pocztowej i kolej?” 


wej 8 zkr. 
Cenniki śarmo I opłatale. 
Wyjątki z świadectw. ..zawiera W)“ 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagającysh tre" 
wienia, wzmaeniająeych żołądek, leczących eta” 
osłabienia... poleca się dla osób ciężko praet“ 
jących , narażonych na zimno, wiigoć i mala- 


ryjskie powietrze 
Dr. Fr. Opydo. 
Wadowice, 13 września 1891 r. 
Na powyższe ocenienie zgadzam się. 
Dr. S. Choróbski. 
Kraków, 9 listopada 1891 r. 
Płyn badany... alkohol welny od niedochoda: 


r. J. 48 ki. 
Kraków, 5 listopada 1891 r. 454 8 $6 


Rzadca 


prowadzący na kilku folwsrkach zarżąd: 
oraz administracyę samoistnie, poszukuje 
od 1 lipca posady. Rekomendacje 
mi na żądanie wykazać się może. 
Adres: poczta Czarna via Pil” 
zno, Zatorski. 500 5 0 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien” 
nikach krajowych lub zagranicznych t0 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przeż 


Centralne 13 680 


Biuro ogłoszeń 


ZŁOTY medal, 


! J 
"a a i. m s m z Podgórza - Płaszowa do Żywea , do Mszany dolne). i 
Sadzonki I NASIONA leśne 655 TA 2 n KIE aderga - Boparki | d M W Pradze DYPLOM hħhonorowy. i 
x wie6z ciąg mięszan rakowa [kolej Północna 
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą | 7,16 8 i S od OPT s Podędcza p Wł na] do Nowego Sącza, Ohyrowa. ę Or iginalne Ning era i 
lub koleje c U MA A » z Podgórza - Bonarki SWR. | iL ; | 
$ | zarn Przyjazd do Krakowa (Podgórze): iil IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA j 
Bpr L asów pol kilo : | adw Maa Pom | ze Stryja, Chyrowa, Nowego | PY | 
. miup LĄ 1 = - n s a- z z a, ) F . . . IA 
Sosny zwyczajnej (Pinus silyestris) zł. UG m ś „  mięszany do Krakowa [kolej Północna] j ; SĄeza, TT (z ezolankan PT śclonkowemi) 
n AmBryk. i ropę to > rej bę H „ _ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] | są naidoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, snkien, J 
+8 - oi ( "5 280) "TERA So 9.18 =" południem pociąg osobowy i ie = aa la Żywos, Mszany Dolnej, dia krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 4, 
Poida De S 90 1003 oond. pociąg” osobowy ale BadaórzaaBiarii i Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również ©ry- [j 
Akagi e a”  - S N 1087 ; x š p do Podgórza-Płaszowa z Wiednia; z Oświęcima. I malne Singera cylindrowe maszyny 8} najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, W 
RE W 5541058 TAE © owy i do Kiai poea. i y siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dia Q 
Jesiona z OR +4 + n 16] 338 Po południa pociąg osobowy do Podgól Bonik (e Budapesztu, Wiednia, Awar- | iY WA ch celów przemysłowych bardzo prakiyezne-Głównemi ZABI kid Eg, ue pa Amo 4 
HL Sadzonki sosna awycsajna 1-roczna 50 3-55 3 j à 1 do PedgóilEłsarowa donia , Żywea, Bielska, Stryja, i znakomity materyał z jakiego wyrabiaue Są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych. Ba czem A$ 
eph, eana a Crati. i u wieczór POR s  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] Í Chyrowa, Orłowa, Now. 84073 BI bez Zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty LĄ 
r są do kultury adatno. aj 8.28 n za PONI do PolSóma płaszówa E-Ośkickinś i l ozdobny). Maszyny te zaopatrzona są w aparafy rajnowzej konstrukeyi do różnych robót przydatne, f: 
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 1 2 złr, mo-| 920 n» » _ pospiesz. do krak [kolej K. Ludwika] | RE IR Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle f) 
Ta: ia EOT Po Deyna 2 i Eleni": Odjazd z Tarnowa: li: T. E upian oben, iak, gaze kio bd ki iina. l. 
SE et z Me sh Ee ia po 2.50 i "z 4.30 rano pociag od zany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca. ń Wsze e maszyny, pod nazwiskiem „Singera sprzedawane, są nu ladownictwem. {í 
Śrategus (biała cierń na żywopłoty) l0 sůr.| 9-41- » Pa pocycy do Chyrowa, Stryja. A? Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia mą tylko $ 
ua 1000 satuk. 372 12 z0| 1.27 po południu POciąg ogopowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. , ak ke l A 
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Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


